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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
migały. rU* a kor., i wartŁlnie 6 Kor., 
ul odaonuiu do domu dopłaca się 

40 u*l. miesięcznie.

Na prowiŁ„yi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor , w innycii 
ęańainacli kwartalni 12 kor. iimianL 

aureju 10 hal.

Cb»d Bum em  pojed^nozago 
IO h a l.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

y—■■ f *»W| aaaaaj
racę I inaaraty nadsyłać należy iaaoo  
do A-dminlitracyi „Głosu Narodu*1. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agenc/i przyjmuje każdy urzęd do- 
eztowy w obrębie monarchii 1 w pań­
stwie niemieckiem. Beklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów re d u c y a  ale 

zwr_oa.

A d i w s R a d i PL. iw. TOMASZA L. SI. 
Airs< talegr.: „Głos Narodu** Kraków 

Ttle fea  Nr 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu*1, nlica iw. Tomarza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pisme^t (petit) za pierwszy rai 20 halerzy, za każdy następny raz IŁ hal., skkad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za
pierwszy raz, każdy następny 16 bal. Nadesłane po 60 h&L od wiersza *a k-ldy raz. Nekrologi itd. 80 baL Załączniki do „Głosu Narodu** (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. oa 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k oJ 100 ega. Jlu miej*
S3i>t>ych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie S. Sokołowski jrasaż Hacuimana), w W.adnlu Hf. sensUin & Vogier, M. Dukes, H. Sohalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jo n u  *  Oie, Annoicen-Eipelitioa „Propaganda",

GySN & Nary. w Beriiate F. E. Coe. w Bajni,:: icli J. Leopold, Eduard Biaun w Paryże F. Jones A Cie, A. Lo.ette. Jul es Fortln A Oie. de Raczkowski.

Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na
biegunach i wiele praktycz- 
-T -  - nych podarków

poleca w wielkim wyborze 
i niskich cenach

C.EZCZUBSOWSS
Krdhfim . S rodzki Ł

Panama Stapińskiego.
Potfowie ipdowi a Kolo polskie.

04 posła S r e d n i a w s K l  i g o, prezesa 
parłam en tarn -g j Klubu P S. L. otrzymuje

wiadomość, te  uchwała powzięta rzeko- 
n o  prsei adherentów posła S»apinakie;u au 
zgromadaeuln w Rzeszowie unia 13 b. m. 
a ogłoszoi i * „Naprzodzie", wzywająca po­
słów ludewycL do  w y s t ą p i e n i a  a K o ł a  
p o l s k i e g o  obowiązywać mozi. sanug 0 ty l­
ko p. Stapińskiego Jako wnioskodawcą, 
wszyscy inni posłowie stronnictwa ludowego 
u s n a j ą  p o t r z  e b ę  s o i l d a r n  o ś c i  p 0 J- 
c k i e j  r e p r  e z e n t a d y l  w W i e d n i u  
1 o w stąp ien iu  z Koła poiokiego wcala nie 
myślą.

iak p. Stapiśskl uratowany zoeiał oa Kryminału?
Z mowy min. Długosza w R u s o w ie  

warto przytoczyć Jeszcze klika ciekawych 
momentów. 1 tak  np. mówił p. Długosz:

„ L i n  razy r a t o w a ł e m  posła Stapifi 
akiego. Pierwszy raz w sprawie „Banku par­
celacji nego44. Wpadł, wtedy do umie Stapiń 
nkl do hotelu i z p ł a c z e m  t a r i a ł m i  
n i ą  n a  a l e  m i, ie  chłopi mu ale darują, gdy.] i  
p ii ^ ad n ą  ioh udziały, a on nie będzie miał 
innego v /jtc ia , jak ueiekac do Ameryki. W tym 
cssale namiestnik BobrzyAekl rozstawił na 
dworcu Iwowekin twoich zaufanyah mazi, by 
udaremnili Staplnsklemu udeozką do Ameryki 
I Aktenlll io  do pozostania w kraju, a wszyst­
ko wtody s ęuałatwi. Dałam wówczas chętnie 
gtaplAakleni u 40 tya. K I nadto w ystiw Jem  
w«L Je na 21 tya. koron.

D r u g i  r u  ratowałam p. Stapińak jo 
w procesie krakowskim z „Ojcsy^ną- zsru . 
Jąr, te  on nic nie bierze dla siebie. Wierzy­
łem wówczas jeszcze, A® Sjtapiń»ai jest oso­
biście nieprzekupny’ .

PuWjCaze stwierdzenia min. Długosza do­
wodzą, te  p. Staplński tylko dzięki p. Dłu­
goszowi uniknął kryminału.

korupeya p. Stapl» klegi
przechodzi rzeczywiście wszelkie nasze przy­
puszczenia. Bagno Jest tak wielkie, że prze 
w ytiza wszystkie afery korupcj |ne, o |*kich 
w Austryi słyszeliśmy. P. Stępiński brał o<l 
każdego, kto mu dawać ehclił i podpisywał 
wszelkie zobowiązania imieniem swego stron­
nictwa, jakich od niego zui«duno, by Je po­
tem natychmiast *ry rad.

Naloty Jeszcse ra> podkreślić niektóre 
zrodia dochodów p. Stapińskiego.

P. radca dworu Kędzior (oie min. Długosz, 
Jak mylnie podano) oświadczył w yraj ale:

„Stapiśskl psdpisał dwa cyrografy I za to 
dostał od rządu dwa razy po 4d.000 K

Powiedział mi Stuergkh, ie  Stapiśskl dostał 
te sumy pod następującymi warunkami na 
kupno „Ilustrowanego Kuryera codziennego". 
Słowa te zaraz sobie napisałem, a teraz Je 
odczytuję:

warunek 1) że będzie popierał politykę 
rządu,

2) ie  będzis popierał obu mluistrów Polaków,
3) Ź8 bądzle popierał politykę Prawicy na­

rodowej
Stuergkh zaproponował ml, aby Rada na 

"■sina wysłała do niego mążów zaufania — 
mówił da!ej p. Kędzior, n*e dając alę zbić 
z tropu — a powie im resztą ia izu tó  r, 
o Których nie dwe, aby cały świat wiedział14.

Na te zarzuty zawołał p. Styla, zwołen 
uik Siapińskiogo:

— P&uie radco, proszę nas nie zajmować 
takismi b a n i a l u k a m i !

Słowa te  charakteryzują dostatecznie ety­
ką stapińsfcozyków.

Wspomnienie o p. Bobrzyśskim.
O stosunkach p. Stapińskiego do eksc. 

Bobrzyńskieg) mówił p. Długosz:
„W r. 1912 Stępiński zwrócił się do mi­

nistra Długosza i ośwladczjrl, te  pragnąłby 
stworzyć dla Wąsowicza możliwą egzyetenoyą, 
gdyś przyjęcie go do „Gazety Lwowskiej 
o co s>ę Staplńskl starał, było niemośliwem. 
Prosił wtedy, a b y  m i n i s t e r  u d z i e l i ł  
ś r o d k ó w  n a  o r g a n i z a c y ę  l u d o w ­
ców we  w s c h o d u ! i . j  G a l i c y !  i a b y  
pomówił w tym kierunku z BobrzyiUklei, któ
•« „o SupIAnkl już o to proBli. Bobrryrtek 
duł na ten cek 3.000 K, a mlnUter przuznaozył 
oa to kwutą 1O8U0 K, którą mUsięeziiie wy­
płacał na ręce Wątowleza. Czerpanie tych 
drodkow a tego źródła pra»* Wąsowieza 
"Kończyło sią dopiero w ciurwcu b. r„ kiedy 
W ą s o w i c z  p r z e s z e d ł  n a  e t a t  „Oa- 
n » d i a n P a c i f i c - .

p. Staplński jedzle na Lido.
Z początkiem kadencji r. 1912 — opo­

wiada dalw P- Długosz — ronił mi SI apini ki 
takie trudności polityzane, śs dopiero, gdy
przyrtMdss. mu dść 4000 K na wyjazd do 
kąpiel na Lido, p. Staplński oświadczył, te  
dopuści d0 spokojnego rałatwlenia sesyi.

Wogole min. Długosz dał ua cele polityki 
Stapińskiego lub jemu samemu 194955 K.

Dodać trzeba, te  p. Długosz nie ubiegał 
się o godność ministra. „W r. 1910 — opo­
wiada — ohodzuam z p. Śred oławskim do 
pre/eza Koła Bilińskiego prosić, aby Stapiń­
skiego urobiono ministrem, Jeduakowot nie 
chciano tego uczynić i desygnowano poała 
Wróbla. Nic miałem nigdy aspiracyi do tesi, 
a aajlepaeym dowodem, te  wieczorem tego 
dn i. hilałaia wyjechać Jo Nicei dla porato­
wania zdrowia. Przbd samym wyjazdem 
wpadł S t a p i ń a k i  da „Grand Hetełu" i w 
obecności poB. Tetmajera b ł a g a ł  m i ą  o 
P r j ę c i e  m i n i s t e r s e w a .  W zbr^uałem 
się przyjąć, =e względu na awole stosunki 
rodzinn„ i ala uniknlęoia ogranicz nula osobi­
ste] swebody. W końcu jednak na usilae na­
legania urząd ten przyjął*.

Obiady] „pod kogutkiem*.
Z obrony Stapińskiego zacytujemy Jesz­

cze jeden ustąp:
„Przyznają, otwarcie powiadam, t  e j a s i ą  

w u z y s t k i e r a  z n a c z n i e  p o w a l a ł e m , t e  
się rozpasKudwlłem i pray z wyczaiłem do wygo 
dnego tycia. Dawniej smasował mi ebiad 
„pod ko^utkUm", a pódnisj tylko w „Grand 
hotelu". Na objazdy i wieoe nie miałem cza­
su, bo aksoelenjyl asystowałem cały dzień. 
Powinienem był do waa pójść i powiedzieć: 
„cłuopcy, Ja potrzebują pieniędzy14, bylibyś­
cie mi z pewnością dali (oklaski i potaki­
wania), a Ja obodzJen. do inlaistra 1 mówi­
łem. daj pieniędzy, bo mi potrzeba.

P. K ę d z i o r :  A teraz na niegoI
P o l i t y k i  n i e  r o b i  a l ę  za  d a r m o .  

Dopóki nie prowadziłam polityki z Długo­
szem, wystarczało mi 600 kor. miesiączeie, 
Jakie pobierałem za dyety poselskie, & z tego 
dałem i do domu, ale z ministrem tak  nie 
m otaa, Jedzle się automobilem, trzeba dać 
szoferowi koroną, w „Grand hotelu44 Jeść 
obiad, bo ile razy tak  było, te  minister k a ­
zał mi czekać w hotelu i nie przyszedł, a Ja 
musiałam sam sobie obiad zapłacić!“

Zwolennicy i przeciwnicy.
Zwolennik' :/ p. Stapińskiego scharakte 

t jm ,e B^iepieJ słynne znanie p. styty o łro* 
rupcyi: „Jak dawali, tu iraeba było brać.” 
Do obrońców am*ury należą wszystkie w 
stronnictwie tye  irfy „^ostępowe", jak  pp 
Kubik i Bomba, wszyscy agend „Wisły" i 
wsayacy i-ycsarze, Któray kozcuyą  szyn 
s*uśką otrzymali za poś/edniccwem n. Sta- 
i>lński«gu. Bronią phuamy dalej „postępow­
cy* w guście dra Janika i adwokata Greka. 
O tym ojtatnim  trafni j powiedział pos. Wi­
tos :

„Panie msoenasie, ja  wiem, te  pan Jesz­
cze brzydszych spraw bronił i obronił, więc 
sią panu nie dziwią..."

Wresscie — Juk z wczorajszego „Nanrso- 
du" wynika — róm iiet eooyaliścl zamierza­
ją bron ć wszystkich skandalów i korupoyj

Stapmsklege. „Naprzód" załatwia sią z za­
rzutem min. Długosza w ten krótki sposób, 
te  im nie wierzy... P. Staplński obiecał wy- 
prowadslć swych zwclenników z Koła pol­
skiego i połączyć sią ze socyalną aemokra- 
cyą i „postępowcami", — i tu  trzeba szu 
k*ó wyjaśnienia sympatyi socyalhtów do pa- 
namlsty.

Przeciw p. Stępińskiemu oświadczyli aią 
wszyscy Inteligentni i niezależni ludowcy, 
tudziat prawie wszyscy posłowie. Rozdała! 
zupełny dokona się w najbliższym czasie. — 
Spodziewać aią należy, te  p. StapińBki, Jego 
Wierni komparsi, tudzież nowi swolennljy, 
znajdą dregi na wieś aamkniąte. Lud poiaiki 
nie jest dla pauaraistów.

Kuryer polityczny.
Z wilajetu k. -yntyjsklsgo.

Nakładem „Słowieńakiego katol.-polit.- 
gospoćsr. tow, w Karyntyi" ukazała się po 
niemiecku ogłoszona broszura p. n. „Au» 
dem WUąJet K&rnten", k tóra przedstawia 
ucisk Słowieńców i namiętną stronniczość 
rządu krajowego i państwowego wobec SIo- 
wieńców.

Dla zobrazowania treści tej książeczki, 
Dodajemy jeden obrazek z nejnowszej kro­
niki dziennikarskiej. Oto w VeUksvem od r. 
i 852 po ewangleiil niemieckie] ciytano e- 
wangielią słowiańską. Ponieważ obecny ka­
techeta szkolny Almer po slowleńaku nie u- 
mle nawet, przeto czytał awangielię słow ie!• 
ską co niedzielę proboszcz. Oto w ostatnich 
tygodniach szkolarse niemczaki bojkotują w 
bezwstydny spotób ewangielią ełowieńsK* 
chrząkaniem, kaszlaniem, kichaniem i, wy 
"duchawszy niemieckie], zaraz siadają w ła­
wkach, akoro kanonik zaczyna czytać po 
^o.vieńiku. A dodać trzeba, prc. uczniów 
jest narodowości słowiańskiej. Ponieważ miej­
scowi SehulTereinowcy posłali prośbą do 
konsy^torza i namieBtuietwa, aby zakaBBno 
ezytania ewcngli lli po słowiańska na nnbo- 
teństw is szkolnem, Jako, 14 szk ły w Ten 
korem  są niemieckie, nie trudno zgadnąć, 
kto „hecą" w kos ciel e urządza.

Przeciwnik keallcyf o pakcie.
Frawasz ze skrzydła Dra Franka, Di 

P r  ab  eg, og łaua w madiarskim „Az E it“, 
te  koallcya swym paktem z hr. T i« ą  nicze­
go nie OBiągnęła. Usunięcie pragmatyki ko­
lejowej nie j u t  ustępstwem Jaklemś real 
nem Fi zaprowadzenie ustawy o nazwach 
miast i tak  przyjść musiało, bo ustawa ju t 
p rud tera  była sankcyonowaaą. — Nie Jest 
zwycięstwem usunięcia komiaaryatu, bo tak, 
czy owak, wi ześniaj czy później byłby usu­
nięty, do tego zmuszały stesunkt polityczne 
z zewnątrz. Obietnice hr. Tiszy, to m edian- 
zacya. Ko&Lcya doczeka się rozczarowania. 
W swobodnych wyborach nie będzie mieć

koalicja większości, a gdyby Ją zdobyła, to 
tylko przez zwiększenie liczby mandatów 
serbskich.

Korespondencye.
Rzym, 8 grudnia. 

Kardynał Orcglla.
Kolegium kardynałów pomniejszyło alę 

znowu o Jedną bardzo wybitną poetać. Nie­
dawno ubył mu dzielny i wpływowy V rea 
y Tuto; obecnie truci uajatai-ze^u z kardy­
nałów, Alojzego Oreglią, k tóry przeżywszy 
lat 85, w nocy z 5 na 6 grudnia rozstał eię 
z tym światem. Był oa ostataim  z kardyaa 
łów, kreowanych przez Piusa IX. i ostataim  
z uu »< Btaieó w tego „Conelav«“, które Leo- 
aa XU-go wyniosło na stolicę Apostolską.

Kardynał Oregłia piastował godność dzie­
kana św. Collegium i zarazom godność ka- 
merler. ;a. Ta ostatnia czyniła go repiezen- 
tani-nm łndzy |  oścle’nej w czasie „Concla- 
v c ", podobnie, Jnk u b u ,  godność prymasa 
czyniła arcybiskupa gniaźniońsklrgo saatąp- 
cą króla w czasie „interregnum ".

Stwierdziwszy śmierć poprzedniego p a­
pieża, według przyjętego ceremoniału, trzy- 
krotnem zawołaniem go po imieniu i tnv< 
nrotnem uderzeniem go ułotbcawlem j  gio- 
wę — obowiązany Jest każdoozasny kam er- 
leng przygotować wszystko, co potrzeba, do 
mającego się zabrać „Conciare" 1 objąć w 
niem przewo&oictwo.

Kardynał Oreglia czynił to z wielką g- 
nerglą po śmierci Leona XIU. w dat tn  su­
rowych i nieugiętych swycu zasad, którym  
się nigdy nie aprzeniewierzyt. Podoony un 
w tem byt do ś. p. kardynała P u z y n y .  — 
Liberalne dzienniki włoBkle zarzucają mu, 
ze był nieprzojaanaoy wobec nowopowstałe­
go państwa włoskiego i nowszych idei de­
mokratycznych — ale przy in iją zarazem, te  
był na wskroś człowiekiem szczerym i pra­
wym w swem postępowania, które płynęło 
z głębokiego prsekonania o słuszności swych 
zasid.

Opowiadają, ta  kiedy Leon XR1. obrany 
został papieżem, zastanawiał się nad rem, 
esy nie byłoby Jakiego sposobu ał igwli guln 
stosunku St-olloy Apostolskiej do n ą ś a  zje­
dnoczonego królestwa. Nim Jednak' zdanie 
.w e objawił, poleoil Komuś wybadsć, jakie 
Lyło zapatryw ani. Oreghi na tę  sprawę — 
Ośpowisat Jago mięła być tvgo rodjMju, te  
papież spn.w j t . j  więcej nie poruazjL -  A 
kiedy raz Jaoiei grono gorętsze] młodzieży, 
pooruwaiąeej się do patryotysmu włoskiego 
zwróciło się do katolików i  okrzykiem; „al­
bo odnowić aią, albo umrzeć" — Oreglia nie 
wahał aią odpowiedzieć: „Raczej ucrzed ł"

To niepi zpjędnąne stanowisko >ajm >wał 
on praez oałe tycie, stając nawet niekiedy 
oporem wobec więcej pojednawczej postawy 
Leona XIII., k tóry — Jak wiadomo — w en-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Pswleśó.

  A teras, posłuchaj pau dalej. Ten.
pan wiesz, o kim mówię, człowiek ograni­
czony i łatwowierny, którego łatwo opano­
wać. Ale Ja 4 tego nie skoi. ystałem, mimo, 
te  byłem ciągle przy lego boku. Tymczastm 
niawił się drug Jak.ś przybłąda I dla niego 
odsunięto mnie, bo nio umiałem tak  pochle­
biać iak tamten. A tymczasem, kto z nas 
Jest'więcej w a rtt Czy ten ce: /s ta r t  p o W  
i.»j Jak Ja, czytać hlatorrą raymską r Cpj 
pot-wfi tak, Jak |a, fcpisywas tyrh w szystkich 
żyw 0% i wojsko^* eh rcymskich, co mają, 
panie, takie nazdlska, te  gdy Je pan w y 
mawlau, to Jakbyś U ora  łykał? A przedeź 
ja siedzę w tej ctarej rudsrze, a tam tsn 
mieszka w pałacu,- ma tam swój własny po­
kój. dostaje tysiąc funtów pensyl rocz-lo. 
A mnie wyrzucili ta, Jak grat nieużyteczny. 
Ale Ja mimo ta  « ldzę, co s.ą święci, mam 
Bogn dzięki dobry węch. Czy zsałeś pan 
dawnie] tę  willę t

— Nie, pierwszy raz tu  JesifiB.
— Ale przechodziłaś pan zapewne tędy?
— Tak jest. panie Wegg, nawet zatrzy­

mywałem się tu  nieraz i patrzyłem z cieka­
wością na azledzinlec.

  i cóżeś pan doatrzegł?
— Nic prócz ćmiecia.
— A jednak — badał go dalej Wegg — 

tyłeś pan w przyjaźni ze atarjm  Rartnonem.
— Nie p« iii to nie było przyjiżaią. wi­

dywałem go czasem, ale małi> go sntJUm. 
Szpeiał en wiecznie w swoi. i śmieciach, ale

nie reblt żadnych zwierzeń, to był jv ugóle 
człowiek skryty.

— Skryty? — zawołał Wagg — pan mó- 
wisz, że byj skryty ?

— Przytom niej wyglądał na to.
— Ach pgjiej mówił Wsgg, rzucając 

oczyma p i ścianach, Jeieli był skryty, to 
z pewnością tall8jał 60j  ukryć. Jak  pan my­
śli, czy nie ukrył on co w swoich śmieciach ?

— To się mogło zdarzyć.
S las .veg^ wiożył na nos okulary i spoj­

rzał z p o d z iw ^  na 8Wego gościa, -wszystko 
co tamtao mówił, zgadzało sią tak  doDrse 
z Jego własi ,m i domysłami.

— Przyjacleiu j _  rZtfkł, ujmując go uro
czyście aa rokę — powiedz mi z zaufaniem,
Jak -  jfinien Jest hpgaj b llźaiaau  i brat bratu,
r  nywlisz, co zegrasbać w śmieciach 
stary Hormon. 9
. Mógłbym się co najwyżej
domy ilać tego luh owego.

, 7“ ^  2 f a a  surni .niu (tamT<en
miał właśaie rękę na Mklanoe z grogiem) 
powibd- mi, czego demi Jlaaz.

ml 1 \  "  r i e t ł  Wenus połknąw­
szy wprzód ?swarta*ć gw#J „ vlankii _  ta
gant eman teąe pokro h  c0 Btttr y  Harmon,
m L t / ,  ,!$%," i w ^ ,

t u T w w  -  po m A : , -
B . ?  t . T n i. b fł to n ,p„ jk f1J ' Ł.V,a a J t ?

— Mogło i toi być odparł preparator 
szkieletów JeśU BW»tjrmy, te  ten stary 
gentleman wydziedziczał kolejno wszystkich 
swoich krewny ch, mógł w ,^  pJgać _  r(j iny6h 
rznsach różne testameu y j kedycyle, a po­
tem Je zatepywae.

— Duchu pokitw nyl m ói/u wagg, 
chwytając rękę anatoma i Przyciągając jr. do 
siebie, jakby chciał z łi*j wróiyó — napij 
się  Jeszcze grogu.

Dolał mu pełną szklatką, a potem prry 
sunął się do niego, Jak mógł najbliżej wraz 
ze ewym drewnianym stołkiem i drewnianą 
nogą.

— Mówię ci panie Wenus — rrekl po­
ufnie — że jesteśmy do siebie bliźniaczo po­
dobni I dlatego zaproponują ci pewną umową

— Ja k ą ?  — scy til Wsnud, mrugając swe- 
mi zuuźonem* oczyma.

— Będziemy szukać, słyszy pan, będziemy 
razem szukać a skoro znajdziemy ecś po­
dzielimy się iojalaie zy ikiem.

Wenus wzniósł oczy do góry i zanurzył 
palce w swoją rudą czupryoą, Jakby tylko 
z rękami aa głowie mógł puwziąść jakie po­
stanowienie.

— Alez przecie to co znajdt my, nie bę­
dzie naszą własnuśoią — zauważył po chwili 
namysł u.

— Dlaczego? — zaprzeczył eusrgicsnie 
Wsgg — przecież będzie to coś, o czem nikt 
nie wis, co zatom da nikogo nie należ/.

— A Jeśli to będą papiery? — spytał a- 
na to n  — Jak z nimi postąpimy?

— To już będzie zaleine od Ich zawar 
tośsi. Poznawszy ich treść, odprzedamy Js 
temu, dla kogo będą pożyteczna.

— A Jeśli ted ktoś zrobi z nich zły u- 
żytek V

— To Jut będzie Jego wina, a nie naBza.
Tu Silaa Wegg roztoczył przed swym go­

ściem cały plan działania. Zaczął mu przed­
stawiać. że on Jedynie może się etać w tym 
intareaie wymarzonym wspólnikiem, bo ma 
rękę lskką, doskonałą zosjomość różnych 
tkanek koBtuych i nie Kuetnyoh, nawyknie­
cie do rnuwi cierpliwość, delikatność itp.

— Ja, pnnie Wenus, mam ciężką rękę, 
nie potrafiłbym rtDió w tern, bez zostawie­
nia dotykalnysh śladów, a przy tem mam 
drewnianą nfgą, panu zaś przyjdzie to dale- 
ko łatwiej.

Artysta-anatom uchwycił się znów obu 
rękami za swe rude kędziory, v  ten spo­
sób, że utworzył sobie z nich rodzaj pBich 
u łów. Wysłuchał uważnie całsj prBemowy 
Sllasa Wsgg, ale ule dał mu żaduej odpo­
wiedzi.

— Ja  nie mogę — powtórzył Wegg, po­
wołując się raz jeszcze na swą drewnianą 
aogę.

- A Jedbak próbowałeś ju t pau — rzekł 
wreazde Wen s.

— N a można tego nazwnć próbą. D ra­
snąłem tyUo coś nie coś te pagórki śmiecia.

— W każdym razie przekonałeś Bię pan, 
te  to trud a e zijecie.

Wegg skinął głową twierdząco.
— Nie wiem JeBzoze, czy się zgodzę — 

rzekł Wenus.
— Alst zgódź się pan, zgódź — zachę­

cał go właściciel drewniane] nogi.
— Gdybym nie był tak zgursknialy sku­

tkiem odpowiedzi, Jak c mi dała dama mego 
jeres, to bym się stanowczo nie zgodził. Ale 
w etanie duohs, w Jakim Bię ubeooia znaj­
duję, tu Jsst bib k ia  będąc szaleństwa i roz­
paczy, może Bię zgodsę.

Gjiybsawszy to, Silas Wegg nalał z po- 
śpleoh.im nową jzklankę grogu i pooząato- 
wał nią towarzysza, pijąs aam za zdrowie 
młodej OBoby, której odmowa uczyniła zbo­
lałego anatoma tak podatnym dla Jego za­
miarów.

— Słyszę kroki! — rzekł nagle pau 
Wenus

— Gdzie? — spytał z drżeniem Wegg.
— Na dziedzińcu.
Spiskowi odsunęli się od siebie instyn­

ktowe i rozmawiać zaczęli o rzeczach obo­
jętnych. K/oki zbliżały się tymczasem nie 
do drzwi jednak, a do okna. Po chwili ktoś 
zastukał w saybę.

— Proszę wejść I — zawołał Wegg.

Ale gość nie skorzystał z tego zaprósz, 
ni*, a tylko otworzył od tew nątrf ośmc 
które w idoczni nie prcyjitawało aaienycia 
wsunął prz-z nie głovę. Gdyby był n&we 
wszedł nor ni siną drogą to Jast przez drzwi 
»o i trk  niaBpodriane uka eaie się Jego i 
tak  późne] godzinie wywołałoby pewną trwo 
gę w obeciych, tem większy Jęk wzbudził 
w nich też ta twarz, wsuwająca się nagi 
prz*z otwór okna Wenus zwłaszcza oofna 
się na je] widok wraz z krzesłem i w ,1 
ti zył się w nią z pewnem praerateniem P 
.łowię chód ły mu niejasne wspomnlemi 
których nie umiał uporządkować.

— Dobry wieczór pauu, panie Wagg -  
przemówiła tw^rz. — o*no było hiadom 
kn ąte, zechciej pan sam zobaczyć.

— Acb to pan, panie Rok*%mltfa I —• wy 
bełkotał aks ztraganiarz.

— Tak, to Ja we własnej osobie, po 
wiam tylko parę słów i zaraz udsjdę.

— To on — bzepnęł Wegg, pochylnją 
sią nad anatomem — człowiei* ara które 
go mnie usunięto.
• — Psn musz gości, panie Wegg ? — bl 
ta  R k u m  u .

— Tzk panie, to Jeden i  mych przyjacid 
prsyszedł mule odwiedzić.

— Nie przesłkadzau panom, ebcę tytki 
powtórzyć ziecenie p .na B ffao, który pros 
pana, abyś ale oczekiwał na niego witozo 
rem. Pan B< lfqn nie chce pana w niczen 
krępować, o ile więc zastanie pana w do 
mu bez uorzedaiego zawiadomienia, skorzy 
sta z pańBkich usług, w przeciwń/m razii 
odłoży czytanie na iany raz.

Wypowiedziawszy to, Rokeamith BaUi 
knąt okno, tycząc dobrej nocy oba przyja 
siołom. Skoro odszedł, Siias Wegg penowi 
swoje skargi.

(Ciąg dzlzsy naatapi)

_  P ° l o c a  s w o j e  w y r o b y  « < * m a

llW I& ZCftg L„ MAKOWSKI (d o m  w ła s n y ) .
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oyklikaeh awyeh bez ubliżenia zasadom wia­
ty, umiał kierować się konieczną wyrozumia­
łością wobeo zmieniających się z biegiem 
czasu Btusunków społeozBycb.

Ze ta bezwzględna opozycya nie była 
przyjemna Leonowi, łatwo zrozumieć — to 
też rsz, w czasie składania życzeń noworo­
cznych, dał mu to odczuć. W adresie, odczy­
tywanym przez OrBglfę, znalazła wyraz oba­
wa, że wciskające się między katolików no­
we zasady demokratyczne mogą się stać 
wielklem dla Kościoła niebezpieczeństwem.

Papież, którem u treść przemówienia na­
przód była znsna, odparł na to, że stoso- 
wnem postępowaniem i z romośytnych Idei 
I prądów da się wydobyć korzyść dla ludu i 
pożytek dla Kościoła w jego działalności 
społecznej.

Od tego czasu, podając za powód Btsa 
zdrowia, nie pokazywał się ureglla w Wa- 
t/kBnie. Zjawił Bię tam dopiero po śmierci 
Leona XIII., ażeby objąć kierownictwo „eon- 
c la re " ; a wtedy zwalczał energicznie kan­
dydaturę kardynała Rampolli, którego ViveB 
y Tuto polecał obrać przez aklamscyą papie­
żem, a w którym on, Jako byłym sekreta­
rzu etanu Leona XIII. upatrywał zwolennika 
jego pojednawczych poglądów.

Po obiorze Piusa X. usiłowBł Oreglia ra 
dą swą wotywać na nowego papieża i jego 
eekretarza Btann, kardynała Mery dcl Val. 
Kiedy JedPBk widział, że mu eię to nie uda 
Je, że przeciwnie to, czeg'j za caBów Leona 
XIII. obawiał eię w teoryi, a mianowicie u- 
działu katolików w wyborach państwowych, 
teraz w praktyce Btało eię faktem — UBunął 
eię zupełnie w zacisze domowe, w którem 
do śmierci pozostawał.

Do końoa zachował przytomność i świe­
żość umyełu I z wielką pobożnością przyją- 
oetatnie Sakramenty I przesłane mu przez 
Piusa X. błogCBławieństwo apostolskie. — 
Cięło jego, wystawione na katafalku w pa­
łacu, gdzie mieszkał, obok teatrn  „Naziom­
ie", odwiedzają liczne tłumy ludu, a wielu 
kapłanów odprawia Msze przy zwłokach. — 
Ju tro  ma być trumna zamknięta, a po ju- 
trse  przeniesiona do pobliskiego kościoła śś. 
Apostołów, ssąd  odbędzie się pogrzeb na 
cmentarz św. Wawrzyńca za muram).

Winc. Słroka.

Nowy zatarg austryacko- 
serbskL

Stosunki sąsiedzkie między AuBtro ■ Wę 
grami a Serbią me ukształtowały się dotąd 
w sposób normalny po zawieruBse bałkań- 
bkloj, nowe zaś nieporozumienie, jakie świeżo 
między temi państwami zaszło — grozi wy­
buchem bardzo poważnego zatargu. iBtota 
tego nieporozumienia polega na tern, że rząd 
zerbekl nie chce uznać postanowień tzw. 
„Courention & quatre“ odnośniB do linij ko­
lei oryentslnycb, położonych na te ry to ry z c h  
jakie Serbia zdobyła na Turcyi a k tóre to 
poetanowienia odnoszą się do przepisów o 
rucha międzynarodowym i o układaniu taryf 
bezpośrednich.

Początek wspomnianej konwencyi sięga 
jeszcze czasu Kongresu berlińskiego z roku 
1878, który uchwalił ezereg postanowień, ty­
czących eię kolei żelaznych, położonych na 
półwyspie Bałkańskim. Zawartą zaś ona zo- 
Btała pierwotnie między zarządami kolejo­
wymi AuBtryi, Węgier i Niemiec a rządem 
serbskim, później przyłączyły Bię do n ie j: 
Bułgarya 1 Tureya. Otóż teraz zarząd kolei 
serbskich, chcąc mieć zupełnie wolną rękę 
na liniach kolejowych, jakie zabrano Tur­
kom, ani myśli krępować eię postanowie­
niami owe] konwencyi.

Charakteryjtycznem JeBt, że v Bprawie 
tej równie oBtre stanowisko, jak  zarządy 
kolei auBtryackich i węgierskich, zajął także 
zarząd kolei niemieckich, Inepi: w e n y  oczy­
wiście przez b w ó J rząd, którem u wielce za­
leży na zapewnieniu dogodnych warunków 
dla swego ekBportu na półwysep Bałkań 
ski, gdzie tak  skutecznie konkuruje z eks 
portem aUBtryackim I węgierskim.

Sprawę tę  psdnoeeono Już w delegacyi 
węgierskiej gdzie w zastępstwie hr. B e r c h  
t o l d a  szef sekcyi hr. W i c k  en  b u r  g da 
wał wyjaśnienia, podnoBiąc, że na rBzie nie 
może dać co do nie] bliższych wyjaśnień ze 
■trony miniBtra Bpraw zegraniczrycb, bo Je- 
Bzcze toczą eię odnośne rokowania między 
auetryackimi, węgierskimi I niemieckimi za­
rządami kolejowymi z Serbią. Poruszono ją 
tzkże nieśmiało w delegacyi auBtryackiej, 
gdzie hr. B e r  c h t  o l.d dał na nią bardzo op 
ty  mistycznie nastrojoną odpowiedź.

Z W i e d n i a  jednak donoezą do F r a n k ­
furter Ztg“, że tamtejBze efery miarodajne 
objawiają wielkie zniecierpliwienie z powodu 
stanowiska, zajętego przez Serbię. Uważają 
one to  etanowieko za prostą prowokacyę, 
skutkiem  której b ę d ą  z m u s z o n e  p o d ­
j ą ć  e w e n t u a l n i e  k r o k i  b a r d z i e j  e- 
n e r g i c z n e .

Rzecz proBta, że ostateczne BtBnowlBko 
Serbii w tej sprawie będzie zal6żnem od te 
go, czy otrzyma lub nie odpowiednie po­
parcie Roeyi. Sama bowiem nie mogłaby Bię 
oprzeć naciekowi, wywartemu na nią równo­
cześnie z Wiednia I Berlina. Stanowisko to 
zaś będzie jej poniekąd ułatwionem prz«z 
rokowania, które w eprawie kolei oryent&l- 
nych rozpoczęły Bię wczoraj w Wiedniu, a 
o których donioeły wczorajsze depes>e.

stosowano do nich przedfett o zatrzymaniu 
■włok najmniej 24 godzin pod dachem. Ale 
kiedy zdarzyło się, że oni żywego jeszcze 
ozłowleka zakopali, rząd wezwał 1 ich także 
jo  przestrzegania ustawy. Wtedy mahome­
tanie poszli do władyki ze Bkargą — 1 po­
zostało po dawnemu.

Od służby wojskowe] wymówili się zasa­
dami swej wiary. Chciano ich zwabić do ezko- 
ly wojskowej I uczynić oficerami, znalazło 
się kilku powolnych wezwaniu, zaraz ich 
wezystkek świat muzułmański zbojkotował. 
Ani jednego nie dali żołnierza Czarnogórze, 
ale eynów ewych posyłali licznie do Bzkół 
wojekowych w Turcyi dawnej. A było przed 
wojną do 20 tyeięcy mahometan w Czarno­
górze.

Ustawa szkolna przepisuje obowiązkowość 
nauczania i przymuB szkolny. Znowu i tu 
oni eię wyjęli z pod tbgo prawa. Uczą eię 
niektórzy, ale muszą mieć Bwoją wyznanio­
wą ezkołę, a I tę jeszcze im państwo utrzy 
muje.

W takiej bogatej Podgoriey, gdzie Turków 
jest około 4000, w szkole jest najwyżej 40 
dzieci. To też w całej Czarnogórze jest le­
dwie jeden muzułmanin z wyższem wyksztat 
ceniem — i na tego współwyznawcy patrzą 
jak na odszczepieńca i zdrajcę — 3 ludzi 
mają średnio wykształconych, ale zato 90 
prc. analfabetów.

A tak  krok za krokiem posuwali się za 
zezwoleniem państwowem w przywilejach i 
-stworzyli kastę obywateli, mających . rawa 
obywatelskie wielkie, a obowiązków nie ma­
jących żadnych. Dzisiaj Czarnogóra ma pod 
swem panowaniem 100.000 mahometan. — 
Z imienia i pozoru oni prawie chrześcijańscy 
Serbowie, obchodzą święta prawosławne i 
zwyczaje serbskie pielęgnują, aie w istocie 
swej Bą Turkami mahometanami. Ludność 
chrześcijańska nie rada p a trz / na tę kastę 
uprzywilejowaną iem bardziej, śe w ca ssie 
wojny mabometanie spokojnie Bobie handlo­
wali i zbijali msjątki, kiedy chrześcijańscy 
obywatele krew  przelewali i Bk lepy swe 
zamknąć mueieli.

I dsiś, kiedy w powiększonej Czarnogó­
rze zmienia się UBtrój administracyjny, kiedy 

ę organizacya państwa modernizuje, kwe- 
stya odosobnienia obywatelekiego muzułma­
nów wysuwa eię coraz silniej na światło, a 
praBa serbska wyrsźnie zapowiadr, że słów 
z proklam&cyi aneksyjnej króla Mikołaja: 
„Wyznawcy Islamu mleć będą we mnie i w 
moim rządzie obronę pewną” nie należ; ro 
zumieć w dotychczaeowem praktykowaniu 
lecz oby watele wezyBOy Bą eoble równi, rów­
ne mają prawa i równe też obowiązki.

Mir.

przed sądem Przed Izbą karną sądu ziemian 
akiego w Bochum w Westfalii toczyły się i  
tych dniach znamienne procesy objektywne o 
podburzanie do gwałtów, to jest zwracające się 
przeciw przedmiotom, a nie przeciw osobom. 
Chodziło o zniszczenie zabranych na tegoro­
cznej wystawie polskie] w Bochum przeij poli­
c/ę obrazów, guzików i ręczników. Obrazy zo­
stały wydane przez p. K. E z e p e e k i e g o  z 
Poznania, gaziki pcohodzlty z fabryki p. Pen-  
d o w s k i o g o  z Poznania, a ręczniki wyhafto­
wała p. Drożdżokowa z B stropu w WeBtfalii. 
Prokurator był zdania, że' wymienione przed­
mioty mogłyby, pobudzić Polaków do gwałtów 
przeciw Niemcom w sposób niebezpieczny dla 
spokoju publicznego. Sąd po krótkiej naradzie 
ogłosił, że w znpełnofici podziela zapatrywania 
sądów, które obrazy i gaziki skonfiskowały i 
zniszczyć kazały. Na te] samej zasadzie zade­
kretował sąd zniszczenie prześlicznych ręczni­
ków p. D r o ż d ż o k o w e j .  Zostaną więc zni­
szczone zarówno ręczniki, nad któremi p. Droż­
dżokowa wiele przesiedziała nocy, jak odbitki 
wspaniałego obraza, którego oryginał zdobi 
Jedną z sal zamku cesarskiego w 'Wiedniu.

0 środki dla obrony przed germanlzacyą. Ko 
mitety trzech stowarzyszeń polskich w Jenie, 
a mianowicie Tow. robotników katolickich, Kota 
śpiewackiego Lotni oraz Koła śpiewackiego im. 
.w. Wojsiecho, zwracają się w odezwie do 
wszystkich pism polskich o pomoc w zabiegach 
o ratowanie 5000 Polaków mieszkających w 
Turyngii przed germanizaeyą.

„Zbliża się zima — czytamy *7 odezwie — 
a z nią dłngie, hulaszcze wieczory, które naj­
więcej dają Bposobności do agrtąćnięsia w zgai- 
liźnie moralnej. Dlatego naszem największem 
pragnieniem Jest lad ten od tej zgnilizny od­
ciągnąć. Najlepszym środkiem zaś byłoby urzą­
dzanie wieczornych odczytów z obrazami świetl­
nymi, któreby zarazem ind nasz zabawiły i były 
bardzo dobrą nauką o kraju ojczystym i Jego 
historyi. Ale na zakupienie aparatu nie ma 
niestety fnndnszów, a nałożyć takiego jiężarn 
na tutejszych robotników niepodobna". Więc 
komitety Towarzystw polskich zwracają się do 
rodsków na całym obszarze Polski z prośbą o 
nadsyłanie datków na ten cel pożyteczny, któro 
należy nadsyłać pod adresem: Józef Mandkow- 
ski Jena (Thfiringen) Nengasse 29/1.

Czarnogórscy mahometanie.
Mabometanie w Czarnogórze są to ciągle 

leszcze Turcy, jakkolwiek niejednego z nich 
dziad lub pradziad był prawosławnym Ser­
bem, jakkolwiek ich aen o powrocie Czar­
nogóry pod wiedzę Bultar.a już do cna się 
rozwiaL Stanowią oni jeszcze społeczeństwo 
odrębne w społeczeństwie większem i jako 
2 koła wjpółśrodkowe do siebie pozostają. 
A winna temu w wielkiej mierze nadzwy­
czajna tolerancya c- a/nogórsks (podobnie jak 
w pewną) mierze i w Bośnii).

Szanując ioh wyznaniowe zwyczaje, nie

Ziemie polskie.
Z Wl«lk*fsIsU.

Jubileusz „Nowin lekarskich" w Poznaniu 
Świat lekarski Poznania obchodził wczoraj i one- 
guaj uroczyście dwudzlestopięeioieeie wydawnie 
twa „Nowin lekarskich". Z tej okazyl odbyt 
się właśnie zjazd lekarzy, na który z Warszn- 
* y podążyli Drry : Jósef Pawińakl, Jóref Ja 
werski, Stanisław O, łows'ii i Witold Szum 
lański.

„Nowiny lekarskie" są organem wydziału 
lekarskiego Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu 
i wobec braku wyższej uczelni stanowi jedyne 
pole działania dla samodzielnej pracy autorów 
polskich.

„Nowiny lekarskie" redagowali kolejno 
Drzy Wieherkiewioz, Święcicki, OhtapowBkf, 
obecnie zaś redaktorem jest Dr St. Lazara 
wirz.

Na zjazd lekarzy przybyło 150 lekarzy. Na 
prezesa wybrano Dra Wioherkiewioza, za wice­
prezesów honorowych Drów: Ciechanowskiego, 
JłazińekiJgo, J. Jaworskiego, Jurasza i Pawiń 
Bklego; na sekretarzów: Stanisława Knrtza i 
Karwowskiego. Po odczytaniu programu zjazdu 
przemówił Dr Chłapowski i delegaci z Drem 
Łaiarewiozem, odczytano pismo X. biskupa Li- 
kowskiego, prezesa Tow. naukowego. Odczyt 
na temat „Pogląd na właściwości twórcze ma- 
tsryi żywej", pełen głębokiej rnysii wygłosił 
prof. Godlewski. Nadesłano paręset telegramów 
także i od^Czeehów. Towarzystwa lekarskie w 
Kalisza, Lublinie, Płocku, Radomiu, Kielcach, 
Częstochowie, Kijowie i Petersburgu również 
nadesłały depesze. O godz. 9 wieczór odbyta się 
wspólna wieczerza w hotelu Francuskim w naj 
milszym nastroju.

Policya pruska przegrała. W październiku 
1912 roku skazano zarząd gnieźnieńskiego 
„Sokoła" — pp. Dra Trepińskiego, Thuia i Na­
myśla, oraz 6 młodzieńców, na kary pieniężne 
na tej podstawie, że młodzieży niżej 18 lat nie 
wolno występowaś „Sokole", ponieważ gimna 
styka Jest czynnością polityczną. Przeciwko 
wyrokowi wniesiono apelaeyę; uczynił to także 
prokurator, bo kara wydała mu się zbyt niska. 
Sąd nadziemiański uwolnił obecnie wszystkich 
oi Irużonych.

Chrzest pruski, staeyę kolejową Bolechowo 
na linii Posnań—Murowana Goślina przechrzczo­
no na Warthelager. „Kuryer Pozn " dodaje: 
Terytoryum, na którem znsjdoje się dworzec 
boleetaowski, jest własnością p. Dr T. SznMrzyń 
sklego w Bolechowie. O iie zaś informaeye na - 
sie sięgają, p. Dr Sznłdrzyński ndzlelił obszer­
nego kompleksu pod dworzec zupełnie bezin­
teresownie z tern wyraźnem zastrzeżeniem, że 
s tacy a na wsie czaBy zatrzyma nazwę Bolecho­
wo. P. Dr Sznłdrzyński niewątpliwie npomni 
się o swe prawa i nie zezwoli na samowolę 
władz praskich.

Z Królestwa Polskiego.
Z Chełmszczyzny. Jak donoazą pisma war­

szawskie, władze administracyjne gub. chełm­
skiej wystąpiły do minlsteryum komnnikaoyi 
z prośbą, ażeby nazwy Btaeyi kolei Nadw ślań- 
skieb, przechodzących przez gubernię, były po­
prawione wedłng brzmienia i pisowni rosyj ki ej, 
zgodnie z wnioskami komisyi speoyalnej, po 
wołanej do zraszczenia nazw miejscowości w 
gubernii chełmskiej.

Z emigracji.
„Niebezpieczne" obrazy, guziki I ręczniki

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 
za gotówkę lub n i spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarom praskim! 
Ktspnjeie tjlko o okrzeóoljanl

kron ika .
16 grudnia.

KALENDARZYK ASSRONGjHOZNY. Wschód 
si&óe* rotpownie się Jntt-o o godzinie 8 cUnnt 03; 
zachód przypada o gedsluia S tn-nai 37; dJnf/jćć aoia 
-'odsiA 8 njl_ nt CŚ.

5-ALENDAR2YS: KOSC11Ł.jHY, InUo we 
Łazarza, noint*'*e we oswartek Cracyana.

Psgods. Dnia 16-go grudola termometr doszedł 
od — 0'6 do — 2-1 C — barometr wahał się

Dnia 16-go grudnia o godzinie 7 rano stan ba­
rometru 740.4 mm — termometru — 0-1 O. wiatr: 
zachodni.

Ośszyt.
Dzisiaj sttuUhiem Stow. kandydatów nVvoZaukioh 

w Krakowi* odbędzie się o godz. wpół do 7 wieczo­
rem w lokalu ltby adwokackiej w Krakowie przy 
ul. Gołębiej 1. 6 odczyt p. Dr Zygmunta Lilienthala 
na temat: „Nielejalr konkurenoya wobec prawa".

Nowe germnnlzacyjne zapędy. Jeszcze nie 
przebrzmiała sprawa nasłania nam niemieckich 
inżynierów górniczych do nowo nabytych przez 
rząd kopalń w Bneszozaeb, którymi nszezęśli- 
wić chciało Galioyę ministerstwo robót publi­
cznych, a wyłaniają się nowe podobne wysiłki.

Ministerstwo handlu również o nas nieza- 
pomica, darząc nas na Gwiazdkę trzema geo­
metrami niemieokiml dla opracowania proje­
któw bodowy kanałn galicyjskiego i 5 inży­
nierami niemieckimi dla przeprowadzeni i  zdjęć 
terenowych na przestrzeni kanału Wisła— 
Dniestr.

Dzieje aię to w chwili, gdy nasi inżyniero­
wie i geometrzy oczekują w bezczynność? zmi* 
ny smutnych czasów. gdy zastój gospodareiy 
kraju nigdy może tak, jak tsraz, nie dał się 
odczuć.

Koło polskie powinno odeprzeć ten nowy 
atak, bo smntna gospodarka Niemców i Cze­
chów we wszystkich naszych fabrykach tytoniu 
przypomina germaaizwcyą i wrogiem zachowa­
niem się nasłanych n»m obcych żywiołów, da­
wne smntne czasy administracyi.

Mamy prawo żądać aby również w fabry­
kach tytonia uwzględniano w pełnej mierze 
słaszne prawa ludu -«ci i kraju dostarczającego 
państwu olbrzymich dochodów, a tysiącom pol­
skich robotników i plantatorów powinno ono 
dać urzędników, znających nasz język i i sza­
nujących nasze zwyczaje i obyczaje, „Tabaosna 
polityka germanisaeyjna" usuwa skrupulatnie 
z kraju nieliczne polskie jednostki do fabryk 
dalmatyńsklcb, aby uriknąć kontroli despoty­
cznych swych rsądów nad oddanymi im masa­
mi polskiego robotnika, by dowolnie łamać 
polskie święta, budząc niechęć ogółu do 
wszelkiej inieyatywy państwa w przemyśle.

Próby jazdy na nowych liniach tramwajo­
wych rozpoczęty się wczoraj wieczorem. Około 
godziny 9 wieczorem wyjechał *Oi tramwajowy 
s funkoyouaryuszami i przebył przestrzeń od 
ni. Starowiślną], Sienną, Rynkiem małym, - zdiuż 
linii A —B, Długą do Nowego Dworca t/w-ro 
wego.

Linia okazała się zbudowaną bez zarzntn. 
Takie same próby odbyły się dziś rano na 

linii gt. Pocsta—ulica Bakowicka. t
Otwarcie oba linij nastąpi w sobotę 20 bm. 
0 zjazdy do salin wielickich. Krajowy Zwią­

zek Turystyczny otrz] mat z Ministeryum skarbu 
odpowiedź w sprawie udogodnieaia zjazdów do 
salin wielickich. Akcya Związku odniosła snkoes 
w dwóch ważnych punktach. W pierwszym rzę­
dzie zgodził aię zarząd skarbowy na elektry­

czne oświetlenie kopalń w czasie 
przez gości. Nadto ma być ponownie zaprowa­
dzoną t. zw. ju d a  piekielna, która swego czasu 
wywierała na wszystkich zwiedzających nieza­
pomniane wrażenie.

Związek będzie czynił dalsze starunla o 
przywrócenie zjazdów w niedziele 1 święta, 
które ściągały ongiś tysiące znrystów da Kra­
kowa i Wieliczki.

Czwarty Wlec eucharystyczny młodzieży
odbyt się w niedzielę 14 bm. o godz, i popoł 
w sali szkoły Franciszka Józefa.

Na tle zieleni i emblematów papieskich i 
narodowych widniał naturalnej wielkości por­
tret papieża Piusa X.

Wiec, na którym byli obecni X. Aroybl kup 
A Simon, księża katecheci, rodzice, majstrowie 
i bardzo licznie zgromadzona młodzież ze 
wszystkich staoów, zag iił X. Prezes P. z, k. n. r. 
K u z n o w i c z  T. J.

Do presydyum powołano p. NoLkowB iogo 
z P, z. k. u. r. p. A. Dembowskiego, nrełekta 
Sodal, ak&d. p. M. ćvika VIII ki gimn. i p. 
J. A Stacha, reprezentanta „Polonii".

X, L. Rosiło T. J. wygto3>l bardzo treściwy 
i szczegółowy referat nat smrt  „Braterstwo mło­
dzieży polskiej a EusharyBty*". W dysknsy. 
przemówiła najpierw p. A. D z i e w  i e k a ,  
która zwróciła uwagę na brak braterstwa mię­
dzy młodzieżą akademicką, g mnazy&Iną a rę ­
kodzielniczą. X. j^rof. M J e ż  zawiadomił ze 
branych o założeniu nowego miesięcznika eu­
charystycznego dla świeckich (Adre Jabłonow­
skich 18, II). Przemawiali n%dto p. L i g ę z a ,  
Ci op i uoh ,  Mróz,  W ę g r z y n  i p. A. D e m ­
b o ws k i ,  który *  odpo wiedzi na apel p. Dzie- 
wiekiej, zapewnił imieniem mtodiieży akade­
mickiej, że braterstwo ścisłe między młodzieżą 
się zaciągnie. Na wiecn tym nchwalono kilka 
rezolucji, między innymi:

Wiec eucharystyczny ach wala zwrócić się 
do Księży Katechetów z prośbą, by zechcieli 

szkołach średnich i indowych zakładać kota 
eucharystyczne,

2) uehwfti. aby Zarząd Tow. euebaryst, 
imienia Pinsa X swróoit się do wszystkich 
stowarzyszeń młodzieży rękodzielniczej w na­
szym kraju o założenie szkół eucharystycznych 
Jak w Krakowie.

Na wniosek p. D s i e w s k i e g o  wystali 
zebrani telegram Jo Ojca św.

Po przemówieniach gości nastąpiło uroczy­
ste przyjęoie nowych członków i wieczorek 
muzykalno-wokalny z urozmaiconym programem 
Na zakończenie podniosłego wieczora eaehary 
sty znego przemówił X. Arcybiskup A. Si non 
który dał wyraz swej radości na i widok pracy 
koło ro SLemnia kultu eneb. wśród młodzieży, 
co naleiy głównie prsypissć niezmordowanemu 
X. Kuznowiozcvi, a następnie w imienin wla- 
snem 1 nieobecnego księcia Bisknpa Sapiehy 
udzielił zebranym areypaetersklego błogosła­
wieństwa,

Z Towarzyetwa Słowiańskiego. XI zwyczajne 
zebranie członków Tow. Sł. odbędzie się we 
czwartek dnia 18 b. m.; o godz. 6 wieczorem, 
w sali I Ki. gimnazjom IV (Krnpnioia 2). Na 
porządku dziennym referat Jednego i  najiepziyoh 
zoawców położenia naszego narodu na Siąsku 
p- t . : „ D z i a ł a l n o ś ć  t o w a r z y s t w  g e r -  
m a ni  z aoy j  n y c h n a  Ś l ą s k a  a a s t r y a  
o ki m".  Prelegent, którego nazwiska na ży

id nie ogłasza sio, żyją: od pzeregn li t na 
Sitaku, poco i doskonale st«sanki iStaRfJs-jS 
jsst Jednym z najbardziej powołanych do przed 
stawienia obraza wsiki narodu naszego z za 
lewsją ą nas folą ge m»nLmn. Wysiłki i sta­
rania liczn/Ch organiząo/j germani«ato B l̂oh 
na S’ąBkn, drogą 1 gainą i nielegalną przejrzał 
prelegent nawakróś, będzie więc mćgł przcd- 
Btawić słuchaczom szczegółowy obrachunek sit 
naszych wrogów i wskazać rażące braki z na 
szej strony w tej nierówn j walce. Dla człon­
ków i młodzieży szkolne] wstęp w«lny, nie- 
członkowie płacą 20 h.

Wieozór kn ozei trzeoh Wieszczów urzą­
dzony steraniem uczenie glmnatynm żeńsk. im. 
kr. Jadwigi (Pałac Spiski) w Krakowie, który 
się odbył dnia 14 b. t». w •/"pełnionej po 
brzegi wielkiej eali „SokoI**, udał eię znako­
micie. Część dramatyczną, wyreżyserował art. 
dramatyczny p. J e d n o w s k i ,  część wokalną 
kompozytor p. Swierzyńaki. P. prof. S a s k i  
zają ł się układem żywego obrazu na tle pow­
stania z 1863 r., który na widzach sprawił 
silne bardzo wrażenie. P. P i o t r o w s k a za­
jęła się stroną dekoracyjną i' kostyumową.

P. M o r a w e t z ó w n a ,  uczenie a, wygłosiła 
z wielką swadą i przejęciem słowo wstępne.— 
P. M e r d i n g e r ó w n r ,  nosenica, wywiązała 
Bię znakomicie z rói swoich „Irydiona" i „Bal­
ladyny" — inrte role odegrane przez pp.: 

k r z y s z o w a k ą ,  S e t k o w i e z ó w n ę ,  S t e ­
pów n ę, D ą b r o w s k ą ,  O s u o h o w s k ą ,  wy­
padły również bardzo o dat nie. P. D r o id  s l- 
k o w s k a  odśpiewała z uczuciem ustępy solo­
we, „Prośbę" Zwierzyńskiego, aryę Aldony z 

Konrada Wallenroda" Żeleńskiego i lane. — 
P. N o w i ń s k a  zaprodukowała się bardzo ła­
dną i teehnle nie rozwiniętą grą na fortspianie. 
Chóry pod batntą p Swierzyńskiego zyskały 
ogólne upodobanie u słuchaczów. Część dew a­
luacyjna wieczorku miała doskonała przedsta­
wicielki w nozeniosoh pp.: S t a n k i e w i o z ó -  
w n e j  i S e h m i d t ó w n e j .  Nastrój publiczno­
ści był ciepły i serdeczny.

Reduta prasy. Krakowska Delegaoya Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich pod przewodni­
ctwem redaktora p. Kono lińskiego uchwaliła 
urządzić redutę prasy na rzecz wdów i sierot 
po członkach T-w». Reduta odbędzie się w Sta­
rym Teatrze w dniu 7 latego 1914

Koło Pań T cv . pomocy przemysłowa] urzą­
dziło w sati Tow. technicznego w ubiegłą nie­
dzielę sym pstyczną herbatkę towarzysrą z wy­
twornie urozmaiconym programem muzyczno- 
wokalnych produkcyj. Piękny cel i InterecDjąue 
zaranżowanie atrakoyj ściągnęło licznie człon­
kinie Koła i gości. — W produkoyaoh arty­
stycznych wzięli odział: chór żeński, pod
‘ierunkieu p. Stan. Poprąwskiej, fortepian 

p. Poledniakówna, śpiew p. Filipek - Jaworzyń­
ska, deklamacya p Łuazczkiewiozówna, arty 
stka teatru miejskiego, monoiog p. Turski, autor 
„Krowoderskich zuchów", skrtypoe p. Myślivcc. 
Dochód przeznaczony na knrsa zawodowe dia 
dziewcząt.

Odpadki metalowe na Tow. Szkoły ludowej.
W tych dniach przystąpił Zarsąi I Koła T3L

zwiedzania w Krakowie do zbierania po handlach krakow­
skich odpadków metalowych do sknyujk na 
ten cel umieszczonych.

Magistrat m. Krakowa, uznając cele Tow. 
Szkoły ludowej, nadto pewien moment pedag >- 
giezny w zbierania odpadków, udzielił na ten 
cel skrzynek z Zakładu czyszczenia miasta. Za 
granicą przemysł przerabiania odpadków Jest 
bardzo rozpowazechiiony i iBtnieją poważne i 
silne przedsiębiorstwa, zatrudnione przy zbie­
rania i przerabianiu różnego rodzaju odpad­
ków.

U nas Koło I. Tow. Szkoły indowej w Kra­
kowie daje początek i liczy na pewien dochód 
z t«j akoyi. Knpieetwo tutejsze użyczyło tej 
akeyi wydatnego poparoia i we wiiystkieh wa­
żniejszych handlach nmieBioione są skrzynki, 
do których wrzucane będą odpadki metalowe.

Ze 8ądu karnego Dzisiaj odbyła się w Bą- 
dzie krajowym karnym pod przewodnioswem 
Radcy Dra Aj du k ie  wiozą rozpr^ea przeciw­
ko znanrmu wydawcy dzieł Kośoinszkofrak leh 
i kalasdarsy popularnych Kasprowi W o j n a -  
r’,o w i o lekkomyślną krydę. Oskarżał prokura­
tor L e w a n d o w s k i ,  bronił adw. D a n i e l a k .  
Trybuiał po kiikngodzinnej rozprawie, po do- 
ktaanem i grantowaem zbadania ksiąg księ­
garni i druzarni Kaspra Wojnara, po abadaniu 
zarzutów i wszelkich okollczaosoi, towarzyszą­
cych niewypłacalności, przyszedł do prze co*u- 
nia, że Kasper Wojnar nie był niewypłacalnym, 
lecz, ze w-ikutek ogólne] stagnacji, wskueek 
niouozoiwości kilku Jego wierzycieli i wskutek 
znanych nierzcsęśłiwych stosunków, spowodo­
wanych ZHwiłdaniami polityczuemi, zaaUzt aię 
w chwilowym zastoju, że nie ziszadl więc wy­
padek lek&omyśiutj krydy, lecz chwilowe] s t a ­
gnacji finansowej i na tej podstawie Kaspra 
Woj cara od wiay i kary uwolnił.

Ukarany oszczerca. Po znanej aferze Redim
spłynęły na ręce ministra wojny anonimowe 
doniesienia na niektór/on oficerów sztabowych 
korpnsa krakowskiego o współudział w szpic- 
g09t-ris i o matactwa aasnternnkowe. Policya 
krakowska zarządziła energirzne śledztwo, które 
niebawem uwieńczone zostało pomyśluym re­
zultatem. Dochodzenia prowadzone przez nad­
komisarza polieyi p. KrapińsMego, wykryty 
sprawcę anonimów w osobie 27-ietuiego żyda, 
agenta handlowego firmy „Brocz ot Oomp." we 
Wrocławiu, Hermanna S e h a u m e r s ,  rodem z 
OświęMmia. Sohaumer wszczął walkę konkuren­
cyjną z drugim agentem handlowym Wolfem 
Grossem falas Zagórskim z Chrzanowa, operu­
jącym również we Wrocławiu. Nie mogąc po­
konać swego przeciwnika na polu haudlowem, 
postanowił „wsadzić go do kryminału". Zba­
dawszy „curriculum vitae" Grossa, dowiedział 
się, iż ten znienawidzony konkurent w wieku 
popisowym został uwolniony z wojska. Wystar­
czyło to zupełnie Sohaumerowi do zawiadomie­
nia Komendy korpnsn krakowskiego o rzeko­
mych matactwach asenterunkowych 1 t. p. — 
Anonimy Jego nie wzbudziły jednak zaufania; 
wówczas Sehaumer odkrył przyłbicę i już o- 
twarcie wystąpił z doniesieniem, żi niektórzy 
oficerowie są szpiegami na tieoz obcego mo- 
oaretwa, inni zaś trudnią się oszustwami asen- 
terunkowem’. Wskutek tego policya krakow­
ska przy pomooy wrocławskiej, rozpoczęła po­
szukiwanie za oszczercą. Z początkiem sierpnia 
b. r. Sshanmera ujęto na dworcu krakowskim 
1 osadiono go w aresztach sądu karnego.

Ossoz?rci przed aresztowaniem Jednaś, chcąc 
się pomścić za lekceważenie jago wiadomości, 
postanowił pewne osoby skompromitować i w 
tym ue'u nadesłał nafręee ministra wojny JE. gen. 
Kiohatna aaonimy, donoszące o szpiegostwie 
pewnych oficerów sitabowyoh w korpnsle kra­
kowskim.

Śledztwo trwało przez trzy miesiące, a wre­
szcie przed trybunałem orzekającym kraj sądu 
karnego odbyta się onagdaj rozprawa pod prze­
wodnictwem r, s. AJdnkiewioza, na której za­
padł wyrok, skazujący Sshaumera na 10 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

Szpiegostwa bez końca. Przed kilku missią- 
cami zamieszkał w Granicy Jan Rudzki, Ro- 
syanin, stojący na nnngaoh warszawskiego 
sztaba i ochrany. Radzk. z do żył w Granicy 
biuro dla porozumienia się se 8ip'egami. Ró- 
wrocześaie z rzemiosłem szpiegowskim upra­
wiał Rudzki pro wokatorstwo na wielką skalę. 
Z jego to powoda, ostatnimi czasy tak ilozuie 
aresztowano podróżnych w Granicy. Rn leki
swany także „Jasiem Makowskim" stał w ści­
słym kontakcie z osławionym Steo/szynem i 
miał za zadanie wydobycie planów i tajcyen 
instrnkey] kolejowych. Pomocni w tern byli mu 
dwaj niżsi fankeyonarj nsze kolejowi : Michał 
Werbowaki i Franciszek Kos Ja, którzy zostali 
przez nadkomisarza p. Krupińskiego onegdaj 
aresztowani. Ponadto aresztowała policya nie­
jakiego B ^ z to  wskiego, aspiranta kolejnwsgo, 
w mieuansg > w tę aferę.

Loterya gwiazdkowa w Podgórzu na cele 
ochronki odbędzie się w gmachu „Sokola" w 
niedzielę 21 b. m. o godz. 2'30 popoł.

Kronikn zamiejscowa
Ku czci Dra Wladyolawa Żeleńskiego odbył 

się onegdaj w lwowskiem Tow. mnzyeinem 
koncert. Po wykonania .ymfonil Dra Żeleń­
skiego, nagrodzonej długotrwałymi oklaskami, 
Dr Tohórznieki w imieniu Towarzystwa Im. 
Cnopina wręczył mistrzowi wspaniały wieniec, 
poozem posypały się barwne kwiaty ze strony 
licznie zgromadzonej publiczności. Następnie 
złożono n stóp mistrza wieńce z To w. mnsy- 
oznego, „Lutni", „Echa" i w. innych inatytueyj 
muzycznych.

Wielkopolska dla Ballcyl. Prezes poznań­
skiej S^dalicyi MaryaaskieJ, M. hr. Żółtowski 
z Godurowa, ogłasza sprawozdanie ze składek, 
zbieranych w Wielkopolsce dla dotkniętej klęską 
powodzi ludności w GalioyL Ze sprawozdania 
przekonywamy się, że dotąd składki zbiorowe 
w gotówce doszły do sumy 27.160 marek. — 
Oprócz tego samych ziemniaków wysłano dotąd 
195 wagonór.

Zmiany wyznanU wb Lwowie, w  miesiącu 
sierpniu zmieniło we Lwowie wyznanie 82 osób, 
z tego 1 osoba wyznania rzymsko-katolickiego, 
27 osób grecko katoi efeiago, 1 grecko-wsoho- 
dniego, 1 ewangeliskiego i 2 mejżesz iwngo. Z 
niob przyjęto wyznanie rzymsko-katolickie oaob 
30, grroko-katolickie 2.

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XV ' 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc­
ką i Żytomierską. Główny skład księ-

=  garnia G u b r y n o w l c z a  L w 6 *r«

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ
^  ^  §  f  v  ^  ^  i i ■ obejmoje dzi&t pierwszy*

ckiegoi Jadwigi z Łobzowa pod ty tulem: =  „KATEDRY POLSKIE'" =
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Wielka defraueacya. Do winienia śleden^o | oyml z Pras. O godzinie 6 min. 86, kiedy po- 
w Itsnisławowle odstawiony został 13 bm. na- ciąg dojeżdżał do sasku dystansowego ózna- 
ezelnik »t« oj i kolejowej w Nadwórnie, Ra do -  ozonego liczbą 687, odezwał się gwizd loko 
s z e w s k i ,  który dopuścił się malwersasyl motywy 1 pojgUg stanął w poiu, zatrzyma
00 000 £  na szkodą skarbu kolejowego. Rado-Iny przez jednego z podróżnych hamulcem 
szewski manifalował w ten sposób, że potwier-1 bezpieczeństwa. Niektórzy z robotników, prze- 
dsenia wypłaconych stronem saliezek wycofy-1 straszeni nagłem zatrzymaniem sią pociągu, 
wsł z binra kontroli dyrekcyi kolejowe] w Sta-1 będąc w dodatku rozespani, wybiegli % wa- 
nifławowie 1 poraź drngi kazał Je sobie wypła-1 gonów na drugi tor. W tej samej chwili nad- 
eaó,. W sprawio tej przeprowadzają śledztwo Jeżdżał z Tarnowa pociąg pozplezzny Nr. 2 
władze kolejowe i sądowe. Do defrandaeyi po-1 k tóry wpadł całym rozmachem na robotni- 
pehnąty oskarżonego hazardowo gry w karty lików , zabijając i raniąc nieszozęśliwych 
rozwiązłe życie. ,

Katastrofa w kopalni, w  piątek miniony na I Powód zatrzym a i pociągu
szybie „Emma" w Polskiej Ostrawie wydarzyło I Powodem zatrzymania pociągu, a tem sa- 
■ią straszne niesscsąśsie, którego ofiarą padło mem j csjej katastrofy, była eksplozya ma 
7 robotników. Gdy górnicy zjeżdżali windą do 18Zynki spirytusowe]. Mianowicie Jeden z ro 
szybu, arwała sią lina, do której uczepiona Jtsfc I lotników  chciał zgotować dla siebie śniada 
klatka windy. Siedmio robotników, znajdują-1 n}e- w  tym celu zapalił Bpirytusową ma 
cych sią w klatoa, ronąto w przepaść gtąboką | HIynkę, k tóra z niewiadomego powodu eks- 
850 metrów. Po zabitych pozostały 4 wdowy |p ]0d0wała. Od spirytusu zajęły się ubrania 1
1 17 sierot. {suknie kobiet. Powstała panika. Ktoś pocią

Wypadek cholery? Piszą z T a r k i  n. S . : |g ai|ł za-hamulec bezpieczeństwa I poćiąg sta- 
W graniczących Siankach, gdzie od kilku mie- | Qą{, Robotnicy, Jadący w wagonie, gdzie wy- 
siący urzęduje Iskars rewizyjny Dr Kordaaie- J darzyła się. eksjlozys, ohcąc ratować sią przed 
wicz, zauważono w y p a d e k  podej ■zrny o cholerą, j ogniem, wyskoczyli na tor, pociągając za sc- 
Dnia 12 b. m. mianowicie przybyła tam z Ui*-1 bą robotników i innych wagonów. W tej 
gyaru 14 letnia Bella Feld, która skarżyła *1̂ 1 s£.netej chwili nadjechał pociąg pospieszny 
na bole wewnątrsne. D^Jekta Je] odesłano do
Instytutu bakteriologicznego we Lwowie, chorą 
saś rasem z towarzyszącą jej 17-letnią siostrą 
Tanbą, izolowano.

£tf ś y J m z t m  r n Ę B k o w b i z i
Z awlatykl rosyjskiej. „Nowoje W remia" 

donosi że dyrekcya żeglugi powietrznej w ro >yj 
skim sztab!e generalnym prsedsiąwsiąta budo­
wą 400 eafflsldtów ty fu  francuskiego, kosztem 
4 milionó w rubli. Sam olity te  naają być wyko

Maszynista pociągu poepieeznege.
Maszynista pociągu pospiesznego p. Jan 

Krzywka, tak  opowiada przebieg katastrofy: 
„Od Rzeszowa prowadziłem maszynę naj­

nowszego typu, robiącą na godzinę 100 km. 
O godzinie 6 min. 33 ujrzałem za Biadoli- 
nrmi  w odległości kilkuset metrów światła 
jakiegoś zbliżającego się pociągu. Żadnego 
sygnału ostrzegawczego nie było. Zauważy­
łem w końcu, że pociąg idący z przeciwnej 
strony, stoi w miejscu. Gdy moja lokomoty-

nane w ciąga 1914 rokn przez trzy fabryki |w a  dojeżdżała do stojącego pociągu, zoba
rosyjskie i jedną angiel*ką. Dozór nad wyko Użyłam dopiero wtedy sygnał na „stój",
naniem namówionych masajrn bądaie miał lotnik „Zamknąłem natychmiast wszystkie ha
francuski J t n n i e r .  |mulce, wypuściłem parą z tłoków, wreszcie

Wydatki wojskowe Anglii. Do jakiego sto- dałem t. zw. kontraparę... Nie mogłem Je 
pnia militn v*n wycjąga soki fee wasystkicb dnak natychmiast wstrzymać lOciągu e 
państw europejskich, dowodsm tego może po- J wzglądu na olbrzymi rozpęd. Równocześnie 
służyć Aogiis, która utrzymując wprawdsis nie- ujrzałem, że koła maszyny zaryłj sią w Ja 
wie ka, stcssnkowo, armią lądową, wydała Je ką czarną i ruchomą masą. Prsyjrzalem się 
dnak na nią w roku bieżą^T® milionów | bliże| i Jezus Maryat to byli ludzie 1 
koron, tj. pnesrto połowę te] kwoty, jaką wy-1 „Dopiero w odległości 209 —300 metrów
dały Nieme? na swoją armią w tymże czasie.Iza miejscem katastrofy, sdełałem pociąg Ka
W ciągu zaś lat 1901—10 wydała Anglia na |trzym ać Przejechałem pewnie ze 30 h|dzi“ 
wojsko lodowe 10 miliardów koron, podczas | P. Krzywka, opowiadając swą straszną
gdy NismcT, posiadające najwiękssą armią na J przygodę, płakał, 
świeric, wydały w tym osasie t y i k o  9 miliar Prowadzący pociąg p. Ludwik Bródek o-
dów :uroń. {powiada, iż przed zatrzymaniem pociągu, u-

czuł w miejscu, gdzie wydarzyła się kata- 
.  . . - . .strofa, Jak wagon, w którym Jechał, unlósWladomoćol kosoleloo. sk}, ko,a łMgMyrfl.r.

Psrzaśek reke.skeyj w Dens kek«lakoy|syai wa| „Miałem początkowo wrażenie, że pociąg
kwswls, ni Dnnin-Borkowskioh 1.11. Na osas od 11 wjejhał na nasyp żwiru, późnie] dopiero

na jak  straszny żwir na-styocnia do S0 eserwea 1914.
Ud 6—10 styssnia dla XX. Katechetów.^
Od 19—16 styosnla dla pp. Rękodzielników.
Od 19—23 st/osnia dla Kapłanów.
Od 2(5—30 st/cznla dla pp. Organistów.
Od 81 styosnla de 4 lntege dla pp. OfloyaUstów 

prywatnysh . ,
Od ii- i3 lutego dla pp. inteligeŁ./i miejskiej, 
Od 16— 20 lutego dla Kapłanów.
Od 2—6 marsa dla Kapłanów gr.-kat. ob.
Od 9—13 marca dla pp. O rganistów .
Od 16—SO marsa ala Kapłanów.
Od 23—27 marca dla pp. obywateli ziemskich.
Od B 9 kwietnia dla pp. Naucsyoieli.
Ga 17—21 kw-tnli. eU XX. Katechetów.
Od 11—15 maja dla Kaftanów.
18—U  maja dla pp. Akademików.
Od 25—89 maja dla Kapłanó-

przekonałem się,
[jechaliśmy".

Urzędowe doniesienie.
Około godz. 10 zawiadomiono w drodze 

telegraficzne] stao/ę Kraków, iż ofiarą ka­
tastrofy padło 8 ludzi. Do godziny 12 w  po­
łudnie stwierdzono Identyczność tylko trojga 
ludzi, mianowic»e: 20 letniej robotnicy Frań 
ciszki Grodon ze Sobowa, 25-letniego Stefa 
na Kondricba z Lemanówk5 (pow. Jarosła 
Wsfci) i Teodora Myroniuka, 20 lat, z Debe 
Szła wio (po w. Kołomyja).

Innych a włok dotychczas nie rozpoznano
Od 30 maja do 2 czerr . dla pp. Nauosyciell. | O rannych nie ma żadnej wiadomości. Na 
Od i —12 czerwca dla Kapłanów. | mieJsce katastrofy wyjechał pociąg ra trn
Od 15—19 cserwca dla pp. kandydatów do stanu j ko^ y ^ Tarnowa wraz z lekarzami i robo-

ttCko 7 lf -2 «  oserwoa dla Kapłanów. I tn^am l. #
I * *

^ — i-oraw tA ftlrl*  ° i  naszego specyalnego korespondenta,
P o w s z e o h ie  w y k ła d y  a n iw 9 rs y te o i t t» |wy8ł q na msejSCe katastrofy, otrzymu­

jemy następujące depesze:
Bochnia (Tel. wł.) Dziś rano g. 5 40 pociąg 

osobowy ńr. 821 wiózł 760 robotników. — 
P ro w a ^ j ‘ m asiynista Włodzimiera L a-

m»łer¥ilt i a r ,j  ^  1 nadkouduktor Jan K o g u t ,  matery | G dy  ^  l fc g łę od  m agBy a y (

wybuchł poJ[ aatrzymrno pociąg na torze.
Robota ij_ ’w p0pJochu zacząli wyikaki- 

wać na top prawej stronie położony, gdy
w tem p«ajeohał pociąg pospieszny nr. 2 od 
strony ^ o u ra . W tem miejscu t o r  c z y n i

v  Krakowie.
W auli L askoły realnej prty ul. Studenoklej, gods, 

C wisesorem. Wstęp 10 h.
(Program na grudzień).

Dnia 16, 17, 18, 19, 22 grudnia:
Prol Jan Paosowskl: Ruch falowy w 

1 w eterse (a doiwiadoseniami — 8 godz.).

■efortnar teatru miejskiego
w Krakowie.

Wtorek. „W Jaskini lwa“ , komedia w 3 aklaoh| a a k r ą t, ^kutkiem  CZ9gO p o c i ą g u  l w o w -  
M. Hsnneąulu’. 1 Pawła BUhaud, tłum Jarodaw pie' ! 3 k 1 6 g O n r | o  7  i d a ć. Stojących na
^ o d a .  aB jutra", fiag-dj a Bofoklesa (prssd.ta- to r « OŚni 0ą6b do8ta,0 8ję pod kola lokOSO 
wlenls akadem). |tywy<

Czwartek. ,w  jaskini iwaH. Bochnia. ( t Qi m katastro fie  zginęło 8
Piątek. „Don Juau-, dramat w 9 akt. T. Rit- a , *• “ __

tuera. J 08Óbf ^  ^  1 kobietn zamężna, I niezamę -
I ak tach^  fMksp°raZa0h°dr ®1,o4ol“’ kom#dya w|żaa  I 6 niĘŻC2y?in. Zwioki 4 mężczyzn zosta- 

Nisdsiela popoł. „Wysieozka do raju® (1* Baca |ły  W ZUpfiłQ0^,,l poszarpane i rozrzucone na

ąjjfe&y' * *t ‘" t  "-y B" " “- ^Meuswia wieazór. „Stracone zachody miłofioi*. I Kobiety r ‘*D1te  zostały  bocznem  uderze-

i S t t Ł w f l S r -  S” °I  ai" “ ‘7“ “  ’  w 2 " t* -
ozyzn ma głowy roztrzaskane. Ani więcej o- 
f i r r ,  a n i  r a n n ; ^  n j 6 b y j 0ł

Na pomoc p ri, ijył pociąg ratunkowy z 
Tarnowa, ■ , rf  ,h zaś p-zybyli: kootro- 
lor K o y a t s  ■ k o rn i-r8 0r Mr ó z .

Dzlal ism m m .
B  o tw tro l. MW.] Mijl ,.PJ ' „ i j 1”  Ptaybjto »>*» k S s j i '  «“ do°w o-lek.i jka

; rndpl. odbyło ^
linii kolejowej Szepetćwka SzeDetówkel A g n o s k o W » n o ugzy8tkle zwłoki s
te w przedłożenia połączyć ma p ^{wyjątkiem  jednej koBI^. t0 mjanowicIe 
(majątek należący do hr. PotockIcb' S^ ,® d^ J  Andruch Pastoch j • 2B j )0go żona 
doje Bią olbrzymia cukrownia i fsbryka wouea; ^ ffa j 2J> Doijnek Ką>0j , 19> CzyklelFe- 
z Kamieńcem Podolskim. Idor, 1. 25, Kandzluk ^tefaa | 25 (<la*w'sko

Większość akcyi tej kolei znajduje s ą  {niepewno). Myroniuk Fedor’ j £0. Ordon An-
wst polaHch, a nowa ta  arfcerya ruchu by-a | toni, 1. 16, Jednej k o b lE '’ rozpoanano

Zabici pochodzili ppowiat^. tarnobrzeskiego,
kołomyjskiego i jaw oroy^ . q Nazwiska
ich Btwiurdzono n& Pod8^ wi B nasŁportów.

Zsłoki Oidona -r«ff°hąa,a jego siostra 
17-letnia, która cudem °cma}a W*skoczyłaona prsed bratem z okna omi . spad|a
obok toru- Brat Jej wys*oCgy|  pr08to pod 
koła lokomotywy. .W T a r n o w i e  a r e i s t 0 ^ a n o d w ( j cb
s p r a w c ó w  p o ż a r u  w p ‘c i ą g u .

Zwłoki z toru u p r z ą tn i j  Pf)choWa je 
gmina S t  a r  k  o w i e c pow^_  %e8k igg0i Rnch

rąkach 
piekącą potrzebą Podola.

Straszna katastrofa kolejowa 
pod Biadolinami.

Daiś rano rozeszły się po m>eście pogło 
ski o strasznym wypadku kolejowym, jaki 
ilą  wydarzył między stacyami: Słotwina— 
Brzesko a Biadolinami.

Według zaciągniętych prJP1. naszego spra­
wozda” są informacy] ze źródeł urzędowych, 
przebieg katastrofy był nastąnujący.

Przed godziną 4 rano wyjechał z Pod 
górza—Płaszowa w kierunku do Tarnowa 
pesyalny pociąg z robotnikami, powracają

Dociągów nie doznał przerwy.

Około reformy wyborczej.
Polski kompromis

Około godriny 2 w nocy zakończyły sią 
obrady prezydyów klubów poiskloh zawar­
ciem kompromisu na następujących zasadach: 

Zgodzono się na zniesienie kuryi średniej 
własności w ten sposób, żs 4 mandaty z taj 
kuryi rozdzielono, przeznacszjąo 3 mandaty 
dla kuryi wiejskiej (z tego 2 w zachodniej,
1 we wschodniej Gallcyl), ą 1 mandat na 
miasto.

Zgodzono się na zniesienie, proporcyoaal- 
ności w trzech miastach; w grupie drugich 
trzech miest Tarnopolowi dodano drugi man­
dat.

Zgodzono aię na 16 okręgów dwumanda- 
towych wiejskich, %j tem w 6 okręgach bą- 
dzio głosowanie na listy, zaś w 10 propor- 
cyonalne.

Oświadczono się za & członkami Wydziału 
krajowego (6 Polaków, 2 R usinów ).

Centrum i autonomiśol
Kluby autoriomistówi centrum, każdy oso­

bno, przeprowadziły bardzo długą naradę 
i ostatecznij uchwaliły rezolucyę tej treści:

„Upoważnia się p^ezydyum klubu, by w 
chwiii pełnego zabezpieczenia solidarności 
stronnictw polskich wobec postulatów ru ­
skich uwzględniło proponowane zmiany w 
przedmiocie wyboru posłów w 5 względnie 
6 okręgach dwumandatowych miejskich, tu ­
dzież zredukowania liczby członków proje­
ktowane] kuryi średniej własność’, względnie 
zniesiouia jej pod warunkiem, iż podsi*ł pol­
skich mandatów kuryi zostanie dokona ry w 
ró s <■ tj liczbie na wschodnią i zachodnią część 
kraju. .Jeżeli mimo tych ustępstw nasze pre- 
zydyum nie osiągnie pisemnego układu eo do 
solidarności wszystkich polskich stronnictw 
wobec Rusinów, aa tea  wypadek <Iz ś po­
wzięte uchwsly nie są dla nas więcej wią­
żące*.

(Telgramy „Głosu Narodu® * dnia 16 grudnia).

Obrady prezydydw klubowych.
Lwów. (Tei. wł.) Dzisiaj o godz. 10 rano 

w sali unii lubelskiej zebrały sią na naradę 
p r e z y d y a  k l u b ó w  p o l s k i c h  i p r e z y -  
d y u m  k l u b u  r u s k i e g o .

Obecni byli po łowią: Dr G.-ąbiński, hr. 
Skarbek, Stadnicki, Czartoryski, Garaplch, 
Abrabamowioz, Witos, Bojko, Dr Leo, Ru- 
towski, hr. Wodaicki, Hupka, K. Lewicki, Pe- 
truszewicz, Ko;ol i Makuco.

Przewodniczyłmarszałekkrajowy. Dr G łą­
b i ń s k i  przedstawił Ruslaora t r e ś ć  k o m ­
p r o m i s u ,  z a w a r t e g o  p r z e z  p o l s k i e  
s t r o n n i c t w a .

Pos. L e w i c k i  złożył deklaracyę, że P o 
l a c y  c h c ą  w p r o w a d z i ć  d y k t a t u r ę .  
R u s i u i  n i e  p r z y j m ą  z a s a d  n o w e g o  
k o m p r o m i s u ,  g d y ż ' o d r z u c a  o n  „a 
limine* w s z y s t k i e  n a j w a ż n i e j s z e  
ż ą d a n i a  r u s k i e .

Pos. L e o  oświadczył, że Polacy nie chcą 
wprowadzać dyktatury, ale chcą przeprowa­
dzenia reformy wyborczej. Jest przekonany, 
f.s zniesienie kuryi średniej własności będ&e 
ayŁ3patycz.iia przyjęte przsK Rusinów i stwo­
rzy pomost do porozumienia.

Pos. P e t r u s z e w i G Z  zaatakow .! na­
miestnika, zarzucając mu, ze ignorował Ru- 
einów i prowadził rokowania tylko z Pola­
kami i starał się o ich skonsolidowanie. — 
W projekcie rządowym pomieszczone zosta­
ły zasady, o których namiestnik wiedział 
z góry, że ich Rusini nie przyjmą. Sobotnie 
uchwały Rusinów miały na celu zdezawuo­
wanie namiestnika.

Nam. K o r y t o w s k i  oświadczył, że nie 
tylko starał się o zgodę z Polakami, ale 
także i z Rusinami uważftł za swój obowią­
zek najpierw pogodzić Polaków, aby ułatwić 
rokowania.

Pos. A b r a h a m o w i e !  oświadcza, że 
Polacy dali, oo mogli.

Pos. K o r o l  bardzo ostro zaatakuwtł 
rząd i namiestnika oraz Polaków.

Przemówienie jego było najbardzi&j za* 
czepue co zwróciło powszechną uwagę Ko 
roi oświadczył, że G a l i c y ^  j e s t  k r a j e m  
r u s  k i  m (!!??), a tylko prz*s okręgi dwu- 
m ardat f?e chce się z niej zrobić kraj o mie 
ssanej ludności.

Pos G a r a  pi  eh oświadczył, ża Polacy 
większych of.ar, jak ponieśli, już nie po­
niosą.

Poe. M a k u c h  wykazywał,] że Rusini 
nie ustąpią bo csły naród stoi as posłami.

Nam. K o r y  t o  w k ł  powtórnie zabrał 
głos i zaznaczył, że czyn:ł wszystko, aby 
zjednać dla reformy wyborczej kluby anti- 
bloku. Wielkie zasługi w tej akcji ponosi 
osob ście hr. Stflrgkh. Przy dobrej woli obu 
stron sprawa da się i dziś zgodnie zała 
twić.

Pos. L e w i c k i  oświadczył, że jeśli na­
miestnik zna tea pomost złoty, to niech go 
poda do wirdomości.

Pos. hr. W od  z lo k  i wniójl o o d r  o c z e  
n i e  p o s i e d z e n i a .

Prez. Dr L e o  o d r o c z y ł  narady z źy 
czeniem, &hy przerwa krótko trwała. Obrady 
zakończono o godz. 2 po ppołudlu.

Przed rozbiciem rokowań.
Wiedeń. (Tel. wł.) O godzinie 2-eJ pypciu 

dniu przyasła do Wiednia wiadomość, że per 
traktacye we Lwowie z Rusinami zostały ze 
rwane i sprrw 4 dojścia de ukutku reformy 
wyborczej została rozbita.

Wi&dom ść ta  wywarła w Wiedniu wiel 
kie wrażenie. Ogólnie przypuszczają, że fakt 
cen doprowadzi do s i l n e g o  p r z e s i l e n i a  
g a b i n e t o w e g o .

Izba pos&iska zbierze się we czwartek. 
Jaki obrót przybiorą jeduak, wypadki togo 
dnia, nie wiadomo. Jeśli Rusini p$n&w:ą awą 
obstrukcję* r z ą d  o d r o e z y  I z b ę  i d r o ­
g ą  r o z p o r z ą d z e ń  p o c z y n i  p o t r z e  
b n e  z a r z ą d z e n i a .

Manifest ao narudn.
Lwów. (Teł. wł.) Po południu dzisiaj o 

godz. 5 zbiorsją się prezydya klubów pol­
skich. Wieczór zbiorą się wszystkie kluby. 
Rusin1 rozpoczęli po południu swoje posie­
dzenie.

W kołach polskich oświadczają, że w  ra 
zie jeśli Rusini rozbiją reformę wyborczą, 
polsoy posłowie wydadzą i inlfset do narodu.

Afera Stapińskiego.
Wiedeń. (TeL wł.) S t a p i ń s k i  przybył 

dziś do Wiednia i rozmawiał z dziennika 
rzami. Oświadcza on, że D ł u g o s z  w p r z e  
s z l y m  t y g o d n i u  p r z y s y ł a ł  do  n i e  
go  s w e g o  a d w o k a t a ,  c h c ą c  s i ę  g o ­
d z i ć  (???) I proponował mu za milczenie300 
tyeięcy Jcoron (III). Twierdzi on, że ma pełne 
poparcie ludności. Go do brania pieniędzy od 
rządu, Stapiński dał słowo honoru, ze ła ­
dnych pieniędzy od rządu nie wziął (sic!).

Wykluczenie p. Stapińskiego z Kola 
polskiego*

Wiedeń. (Tel. wł.) W polskich parlamen­
tarnych kołach panuje przekonanie, że Kolo 
polskie przed czwartkiem załatwi Jeszcze 
sprawę p. Stapińskiego.

Zr względu na to, że p. Stapiński w Rze­
szowie przysnął się do brania pieniędzy, — 
prsypuszczają, że dalsze urzędowanie komi­
sy! Koła jest n i e p o t r z e b n e ,  ala należy 
p. Stapińskiego z Koła wykluczyć. Za tem o 
świadczają się prawie wszystkie stronnic­
twa.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
Stapiński, uprzedzając uchwałę Koła, wystąpi 
z Keła polskiego ze swymi zwolennikami.

Delegacye.
Na posiedzeniu wcr.orsjszem przedpopo- 

łudnlowem d e l e g a c j i  a u s t r y a c k i e ]  
prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę cad 
budżetem m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

Po wniesieniu interpelacji przez del. 
S c h w e g 1 a i tow. w sprawie naruszenia 
przez Serbię „convention a ąustrs® (patrz ar­
tykuł w dzisiejszym numerze pt. „Nowy za­
targ  auetryacko-serbski") przemawiali dele­
gaci P I t t o n i  i S e d l a k a .  Del. N i e m e c  
postawił rezolucyę, w y r a ż a j ą c ą  v o t u m  
n i e u f n o ś ' c i  d l a  hr .  B e r c h t o l d a .

Na popoludniowem posiedzeniu przema­
wiał W a s  s i l  ko . Omawiał on politykę za­
graniczną hr. B e r c h t o l d a ,  stosunki z Ro­
sją , zajmował się obszernie a g i t a c y ą  mo-  
s k a l o f i l s k ą ,  u p r a w i a n ą  p r z e z  R o ­
s y ;  w G a l i c y i ,  następnie sprawą reformy 
wyborczej i w końcu wyraził nadzieję, iż 
Austrya przez swoją politykę wewnętrzną 
na granicy wschodniej odbierze Rosyi grunt 
do jej aspiracyi i agitacji w Au3tryi.

Po przemowach W o i f f a  i L a n g e n -  
h&hna ,  k tóry  oświadczył, iż Niemcy czescy 
głosować będą za budżetem, lecz przeciw 
funduszowi dyspozycyjnemu, zabrał głos hr. 
Berchtold.

Mówca w pierwsre] części przemówienia 
dpowiadał nu niektóre interpelacje w Spra­

wie przesilania bałkańskiego, dowodząc słusz­
ności ustąpienia z Sandżaku i utworzenia 
samoistne] Albanii. W dalszym zaś ciągu 
odpowiadał na interpelację del.: L e w i c k i e ­
g o  i W y s i ł k i  co do rzekomych pogłosek
0 misyi politycznej obcego zastępcy w Wie­
dniu, że niema powodu przypuszczać, iż z ja ­
kiejkolwiek strony zsg.aniczne] mogłaby się 
zdarzyć próba wmieszania się w ausiryackio 
wewnętrzne stosunki administracyjne, bądź 
to oficyalnie, bądź to nieoficjalnie. Jest to 
tem mniej prawdopodobne, że żaden rząd 
nie wda się z obcym zastępcą w konferen­
cje  o kwastyi polityki wewnętrznej 1 że za- 
sbda ta Jest powszechnie uznana w obrocie 
dyplomatycznym.

Zresztą minister wskazał na to, ża epi- 
seny w iot-erpeiscy i r u c h  w a u s t  r  y s- 
c k i  cli o k r ę g a c h  g r a n i c z n y c h ,  k t ó  
r y  n i e s t e t y  w n i a o fi  cy  al  n y ch  k o ­
ł a c h  r o s y j s k i c h  zn  a j  d u j e  p o p a r c i e  
t a k  s a m o  i d e c y z y a  o k w e s t y  i j ę ­
z y k o w e j ,  wspomniacirj przez interpelan­
tów, należy do zakresu działania rządu au- 
stryack‘es-0.

W dalszym ciągu minister zapowiedział 
żywszą akcyę nu polu ochrony emigrantów
1 starania, by przy urzędach konsularnych 
znajdowało się więcej urzędników, w ł a d a  
j ą c y c h  j ę z y k i e m  p o l s k i m .

W sprawie rzekomego konfliktu i  Serbią 
minister przytoczył słowa telegramu tej tre  
ści, iż minister Pasicz oświadczył, że rząd 
serbski zdecydowany jest spełnić swoje zo 
bowiązanla konwencyjne.

W końcu stwierdził hr. B e r c h t o l d  z za­
dowoleniem, że o g ó l n e  p o d s t a w y  p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n e j  z o s t a ł y  u z n a n e  
p r ^ e z  p r z e w a ż a j ą c ą  w i ę k s z o ś ć  de  
l e g a c y i  i wyraża nadzieję, że po uspoko 
Jeoiu na Bałkanie nastąpi era rozwoju go 
spodaresego.

Po mowie hr. B e r c h t o l d a  zabrsł głos 
referent ma^gi*. B a c ą u e h e m ,  pocze-n u 
chwalono budżet minist. apraw zagrani* mych 
wraz z funduszem dyspozycyjnym. Nad fundu­
szem dyspozycyjnym głosowano osobuo i 
przyjęto go 35 głosami przeciw 16.

Tak więc, br. B e r c h t o l d  może sobie 
pogratulować, że wielka burza, jaką zapo­
wiadano przeciw niemu w czasie sasyi dale 
gacyjnej, przeminęła tak  gładko przynaj­
mniej w delegacvi austryacktej.

Wiedeń. (T. B.) Delegacja a u s t r j a c -  
k a  rozpoczęła dziś dyskusyę nad b u d ż e ­
t e m  m a r y n a r k i .  Po referacie delegata 
S c h 1 e g 1 a zabrał glos del. L e u t h n e r  i 
krytykował „politykę dreadnoughtów".

Te le g ra m y.
(Telegramy „Głosu Narodu" e d&ia 16 grudnia)

Choroba. Zaleskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Soun zdrowia ministra 

Z a l e s k i e g o  nie polepszył się. Minister wy- 
jedsie na kilka tygodni do Egiptu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 

wskutek złych wiadomości z Paryża było 
słabe.

Bierny opór zeoerów.
Praga. (T. B ) Z powodu biernego oporu 

dziś wyszły z tutejszych dzienników tylico 
dwa pisma urzędowe i dzienniki robotnicze, 
a w zumiejbzonym formaoie 4 Inne pisma.— 
Większość dziomików dla zapobieżenia 
wstrzymaniu wydawnictwa pism samiano- 
wała szereg secarów faktorami. Według do­
niesienia „Prava Lidu*, dawni i nowi fakto­
rzy oświadczyli jednak, żs solidarysują eię 
z robotnikami w biernym oporze, wskutek 
czego po upływie terminu 14 dniowego wy­
powiedzenia wydawanie dzleaników będzie 
niemożliwem.

Miła zgoda.
Berlin. (Tel. w ł) Następca tronu pogo­

dziwszy się s ojcom, powrócił do Barlina 
i został przydzle*ouy do sztabu generalnego. 
Pogodzenie nastąpiło podobno za pośredni­
ctwem cesarzowej.

0  Język paliki w samorządzie.
Petersburg. (Tel. pryw.) W „Nowem 

Wrem.“ M l e n s z i k o w ,  a w „Grażdanlnie* 
ks. M e s z c z e r s k i j  wystąpili z artykuła­
mi, krytykującymi ostro postępowanie pra­
wicy Rady ptństw a w sprawie j ę z y k a  w 
s a m o r z ą d z i e .  Oba dzienniki nazywają po­
stępowanie to krótkow zroczne^.

Podiói angielskiego ministra 
marynarki.

Londyn. (T, B.) Minister marynarki, C h u r ­
c h i l l ,  w piątek wyjeżdża na kilka dni do 
Paryża, a stamtąd do Niemiec, gdsie zatrzy­
ma się przez tydzień.

Traktat amerykańsko-holendersU.
Waszyngton. (T. B.) Sekretarz s tm u  B r y a n 

i poseł holenderski zgodzili się na zredago­
wanie t r a k t a t u  p o k o j o w e g o ,  zawiera­
jącego zasadnicz& postanowienia zapowiedzia­
nego swego czasu s ą d u  r o z j e m c z e g o .  
Jestto pierwszy w tym rodzaju traK tat po­
kojowy tzawarty s państwem enropejskiem.

Ko «ry bill lmlgraoyjny.
Waszyngton. (T. B.) laba reprezentantów 

uchwaliła zalecić b i l l  i m i g r a c y ] n y ,  żą­
dający od imigrantów dowodu władania je­
dnym z języków w słowie i piśmie. Opróóz 
tego bill zawiera postanowienie, że każdy 
obcokrajowiec, który w ciągu trseoh lat po 
wylądowaniu zostanie schwytany na temr że 
występuje za bezprewnem niasczeniem mie­
nia cudzego, za przewrotem lub zamordowa­
niem urzędników publicznych, n u  być depor­
towany. To postanowienie uważajf za wy­
starczająca, aby przeciwdziałać akeyl zwo­
lenników sabotażu i innych metod niszcze­
nia w interesie BUfrażystek.

Wybuch wulkanów.
Melbourne. (T. B.) Parowiec „Pacific", k tó ­

ry przybył z N o w y c h  H e b r y d  do Nou-  
m e i  donosi, ze na wyspie A m b r y  o, nale­
żące] do Nowych Hebryd, w y b u c h ł y  w u l ­
k a n y .  Wybuchy trwały kilka dni. Jeden 
z parowców wyratował 500 osób przeważnie 
kobiet i dzieci, pozostawionych na pastwę 
losu przez zdrowych mężczyzn. Część wyspy 
jest zniszczoną. Wszędzie płyną strumienie 
iaw®.

F n ifM h u lK  d e
HOTEL KRANCF8A1. Ignacowi® Wierusz ko­

walscy z Ojslswic (Król. Polskie), Leonowie Msńkow- 
scy z Częstockowy, Tadeuszowie 8zaniorowie z War* 
szawy, Edmundowie Telakowscy z Sosnowca, Włady­
sławowie Grochowscy z Jaćmierza, Jerzy Gaszyński 
z Warszawy, Dr prof. Stefan Kuozyńaki ze Lirowi, 
Konstanty Leonkiew z Kielo, Dr Stanisław Sławski 
z Poznania Siania*!* Sulimi«rski z Kielc, Marya Za­
lewska z Kijowa, Mila Dyszkiewiczowa z Warszawy, 
Stefan Doria Derr*to#icz z Lajpon (Suwalski?), Ce­
lestyna Fablari z Warszawy, B„ne Fałda z Paryża, 
Teodor Hachi z Pragi, Adolf Mt schler ze Lwowa, 
Roman Pers z Nowego Sącza, Stanisław Pfeiffer z 
Warszawy, Wiktor Sisorssi z Krosna, Gustaw We ter 
z Kijowa, Dr Mieozysław Skrudlik z Wiednia, Ulatał 
Terech z Zawiercia, Dyr. [guaoi Serog z Żywca, Jó ­
zef Wujtyga z Nowego Sącza, Karol Gilbert z Ber­
lina.

HOTI L SASKI. Hr. Szczepan Tarno we ki a Glo­
bie, br. Jadw.ga Zamoyska z Gumnisk, bar. Adam 
Konopka z Modnlcy. Dr Ignwcy Sc~ntcman i Droho­
bycza, Dr Kazimierz Krasuski le Lwowa, Jadwiga 
Mrozowska z Tamowa, tamuei Lóbel ze Lwowa.

N adesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Podziękowanie,
JW. Panu profesorowi Dr Aleksandrowi 
R'sa»rosi, sa n ato^ania prsaz ascsęśli- 
wą oj;f«:aeyą naszej rórki i łony W atd/, 
WP&rii Dr Wanćsie R dwańskiej aa Ie- 
esenie i opieką, wszystkim pp. Lekarzom 
i Asystentom kliniki sa sseserą troskli­
wość i bezinteresowną żyeziwość dia 
chorej, składamy słowa serdecznego po­
dziękowania i głębokiej wdslęeinofiei.

Mieozysław I Helena Dąbrowscy 
Włodzimierz Uruski.

Dla pan gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną ®®@®
Zdron ia ". „Uianlliouu*", „Warszawiankę”  po*M

ADAM PIASECKI
OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE O O
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(JfoEfh RDŁESzf
nap: leciw .mentajw. 
w krakowle posiada
wielki wybór gotowyjh 
poniuków a piaskow­
ca, granitu I marmuru, 
Fus ;i«iuj. się wyko­
nania grobów w miej- 

Mn i na prowtanyl. 
Tdaloa 1SSB,

Ż a b o c ia rk a
z  Poznania

dzielna siła poszukuje stosownej posady od 
1 sty znial914 ewentualnie do ekspedycyi 
Łaskawe zgłosz. do Adm. „Głosu Narodu11.

Dla P a ń
od 1 stycznia 1914 zd.owe obiady na maśle 
deserowem po • K. 60 i po 1 K. 40 vzale 
żnie od ilości dań) wydaje w domu alDo do 
menażek. Łaskawe zgłoszeni* przyjmuje od 
2—3 po połndniu. — Garncarska 8. parter 
oficyny, drzwi na prawo. lo82 3 1

C h ło p iec
zamiejscowy z naońezoną co najmniej 3 a las* 
gimnazyalną luL wydziałową, (Polak) włada­
jący językiem niemieckim znajdzie umie- 
Śzcz.‘nii jeko praktykant w i-artow-iym 
handlu u in pod firmą I .  F e a t r o w ie - t  
w Krakowie. 1580 3 1

PATEFON
REFLEKS

Q ak aa rycinlo tylko K. IM )
jest ostatecznym wynikiem 20 letniej pi_oy. 
Najnowszy moiłal 1914. S z e z ^  do-
■.ECJsałośoiI Gra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad wyra czy eta. głośna, wyraźna 
i subtelna raprodnkeya d: ńęków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

repertuar wspaniałych zdjęć.

Przyszłość naloźy do Patufonu bez tuby!
Nowe modele. Żądajcie kata ogów darmo 

1 o płatni*.

S. Grudziński  
i T. B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
Y olofja 909. T slotca w s.

C U K I E R N I A

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
1 oleoa pny mrucbodzącyah świętach Bo­
dego Narodzenia wybOi pieczywa jako to: 
d t rn c io  nadziewane masa migdałową, o- 
rxechową owocami lnb makiem cd 2 koron 
wzwyż, nienadziewane rtvm eż od 2 koron 
wrwy T o r ty  i mas ironikowy manazowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, blezkeptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Proyeice
rj wsz Iklch smakach, Dobosz, Mickiewioz 

■ o z u fA l wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 h 
Luki*. na torty w szKiankacb zaesze go­
towy, biaiy, rói„a , cz; kc adowy ze s na- 
kam. szklana* i  HO bal. S e rn ik i  1 m a- 
k o w n lk l na krachem sieśoie od 2 Kor. 
wzwyż. Z n a k o m ity  pioi-i>!k k . i ła w s k i 
nauziewany owocami, migdałami, m u-, od
2 ic r. K w ia t, k n rm o lo w o , iwoce kau- 
dyz a u . n o k  zaprawiony do nadziewa­
nia stru. 91 kilo 1 kor. 60 b. k i l a  m i- 
j a  a ło n  .i ) or> cho\ i 1 kilo 3 kor 20 h. 
iuwsz i gotowa. P o m a d  ki i o z a k o ia d k i 
w najlepszych gatunkach. C oftaao  fi : l- 
e u s k i  nute ki 3 kor. Hiam J a m a jk a  
pół tramlki 1 kor. 50 h. W jiU  wybór pra 
waziwron likierów francuskich i holender­
skich, oraz nalewek winnego wyrobu ; jako 
i.o: malinowa, wiśniowa, mąyelowa, dere 
jiowa, waniliowa, kminkowa, starka wbutel 
kaeh * , litr. K. I 60. Na prowincyę usku­

tecznia się odwrotnie przesyłki.

L. 3546

Ogłoszenie
Celem wycz ri&wlenia prawa poboru 
Opłat gminnych od trunków spirytnso 
wycb, piwa i miodu w gminie mii sta 
MyśieBic. na prseciąg cnaao trzechletni 
od 1 atyeania 1914 rozpisuje się nin<ej- 
■zem publ etną licytacji z >pmoca 
ofert na dz<eń 22-go grudnia 1913 r., 
w którym to dniu di godiiny 12 ej 
w południe oferty wnoszone być mogą.

Cena wywoławcza roesnego czynszu 
wynosi 8888 Kuroń — ssś wadyu n 20°/«-

Bliższe warunki prsegląunąć można 
w Magistracie. co ■ię d i powszechnej 
wiadomości podaje.

Mydlenie d. 12 grudnia 1913.
Burmistrz

Klebert

I

' i m

Foieramy^ gorąco wszystkim, którzy mają^zamiar jechać do 
AMERYK! lub kANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO worost do

Biira podróży Zofii Biesiodsekiej w Ożwiąeimta
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

r

ę
PERŁA ADRYATYKU

jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a ł y k u  =
polecana .r»  . joko wir o wzm&caibjąoe i chętniej 
uźyws ae, aniżeli inne w!na stołowe. ---------

=  P e r ł a  A d r y a l y k u  =
jfci t najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie je it ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy baoznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur14. — — --------------------  L

=  P e r ł a  A d r y a ł y k u  =
“odlej.. Jtałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre­
mium Apterarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwośoi — ____

=  P e r ł a  A d r y a ł y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach.

H n r to w n a  s p r z e d a ł

w . Bmrgml, c. k. Bosfawca nadworny, W ied eń , x n x .

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
poleca najnowsze wydawnictwa:

Barszczewski S. Czerwony mesjasz. Nowele . . . . . .  260
Czerwony kogut. Nowele l i t e w s k ie ........................................ 4 —
Konopnicka M. Na jagody. Książeczka le ś n a .........................5 20
Konczyński T. Moane rh treba Teatr amat. Nr. 107 . . . ■—•80 
Kraszewski J. I. Przygodj żaka. Powieść dla nuod. Karton 4‘— 

„ n u » « u Op. w płót. 4 80
Shakespeam  W. Działa drań? T. m XII. na lepsz. pap. w opr. 3 6 ) 

„ „ „ Ti to Xr/XH na zw. psp. w opr. 4 80
Szober. Niewiadomska.B ogucka. Nauka pisowni. Zeszyt IB . 1 — 
W arnków na J. Pieśń poranna. Wyd. nowe Karton . . . 3 20
W łodkówna B. Proste dzi-je. Wspomnienia............................ 3 20
Zaw ada, J. X. Czuj duch! Ssesntśde gawęd obozowych

o idei skautingu. W o p ra w ie ........................................ 2 50
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h ,

A.GRALEWSKI
zaprzysiężony dostawoa win mszalnyoh

KRAKÓW, UL. BRACKA L. 13 -  TELEFON 509

WINA
poleca

węg'erskie białe i czerwone od 
anstryackie „ » „
francuskie ,  „ „
reńsk ie ..................................... „
koniaki . „

E 1*20 
„ 120
. a
■ I "» 5-—

«>*M
*©+-»*-a

W  B E C Z K A C H
dla Przewiał. P. T. Duchowieństwa, dla cslów liturgicznych

WINA MSZALNE 111
stołowe po K 1'10, 1-20, 133, szamorodnery po K l150, 180, 2-10, totajskie po 

K 2-50, 3 —, 4 —, 5 — translto Kraków.

Nil GWIflZOHĘ! Nil SWIflZDhl!
Wysortowaliśmy za 5,000 K. towarów platerowanych

ze zniżką 3 0 °lo— 50°lo
jedyna akdzya tanich i ładnych podaraów nadto polecamy nasze ar­

tystyczne brunzy cyzelowanu.

Bracha 2. F.HopaczpshiiSha.
Z s j d i  i z o b a c z  w y s t a w ą !

I

I

I

I

a
i

R .  R ó ż y c k i  &  I .  J a n o w s k i
dawniej

R.DITMAR
Kraków, Rynek gł. 22-

polecają

N A  G W I A Z D K Ę
f l a ł a ł n i A  H A ia ia Ć e l  w wazonach i żardinierach terakotowych 
U S i m n i e  n O n l l S t l  oryg. w a z o n y  G a lie ,  luksusową porce­

lanę s ską i kopenhakską o r a z  d u ży  w y b ó r f ig u r .

Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowa fabryki R. Ditmaia.

8^  = =  MA..LEPSZEJ JAKOŚCI  =

- W A P M G  4
m m
S  Z Wapienników w  Pogorzycach (Stacya kolej.) 5  

Poszukuje się zdolnych zastępców I
In fo rm acy i u d z ie la : 741 30 17 Wl
F i l ia  Banku H ip o te c zn e g o  w  Krakowie y

*  -------------------  ODDZIAŁ TOWAROWY.

Biądowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
poA firmą

R. Rżąca I Cfamurshl
m Rnkm li, in. Gertrndf I. 4.

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone i
przez <ot Towarzystwo

W o d y  m l i e r a l i e  s z t n e z n e
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blesshttblerskle], SelterskleJ, Vlchy, Homburg .Klsslnges,
thazAż speeyalne lecznicze jak: litową, bromową, joduwą, żelazlstą, kwaśną orai 
inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte 

kwsh i dregueryaoh. — Denniki na żądanie darmo.

POIKlYSLnE SZHIfSE 5 RY
Najbliższe ciągnienia 

już 2/1, 14/1, 1,2.
Główne roczne wygr. 
około K  S I J.OOb

przedstawiają następujące polecenia god e i wartościowe losy:
1 austr. los czerw, krzyża. — 1 serbski los tytoń. — 1 włoski los czerw, krzyża. 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 lesy razem

tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor.
Po zapłaceniu już p ie rw s z e j  r« iy  za przekazem pocztowym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spiat wysyłam do rozporzą­

dzenia pocztowe czeki.
^ ^ ż d e g ^ M k ^ T T ją g ^ e ó ^  ^ ażd ^ Jo ^ m u a i^ y ćT Ią^ rj

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 2325 (we własnym domu).

Poszukuje Się wszędzie solidnych I stałych zastępców za dogodną pruwizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny.

Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint­
niejszej 'i  własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II sebody
Tamże na składzie roboty ręczno zaczęte lub gjtowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginału, wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

mm

I

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł  A Z  UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW . TOM 4SZA L. 29.

T T t T T T T t t T T T T T

DOBOROWE DRZEWA
i krzew y owooowe nabywać można po cenaoh b. przystępn

g l i n k a
subweneyonowanym przez c. k. Rząd I Kraj.

Adres: Z a k ł a d  • a J o w n łc z y  G L I 1 R  v w  P r ę d n l k n  cz e rw o n y m , p o c z ta
w  nU ejgcn .

Cenniki darmo i oplatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
ii82 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

i i i i i i i l l i i i i i

Nitil patoka
bez donreszbk, prawdziwy 5 klg. P K CO .ą 
frank o z opakowaniem Doskonała miody, 
do picia, deblowego wyrobu w beczkach po 
80 h , 1 K, 1 K 20 h. za litr lo c o  Z b A r« z  
za czystą i prawdziwą gwaiancyą. Wysyła 
E u g e n iu s z  Xlii<ński w Zbarażu, właśe. 

jedynej największej pasieki w Gali oj 1.
15 3 161

śliwki beśuackie 5 
kg. za 4 Kor. orze­
chy ałoskie żółte 5 
kg. za 4 Ker. 40 h. 

powidło w bk i.an sach 5 kg. za 4 Kor. 40 h. 
wysyła za zaliczką

C H ,  R O T H
HUSIATYH 68.

Mięso!—Mięso!
wysyła codziennie w 5-ciokilowych koszy­
kach pocztowych cielęce, wołowe, albo ba­
ranie po 80 bal. za 1 kg. — Wieprzowina 
po 1 K za 1 kg., — Słon na z grzhietn po 
i-10. — Szmaleo wieprzowy topiony po K 

1.15 wszystko franko za zaliczką 
31, H e ra c h k o w its .

M. Llpcse Nr. 35. Węgry.

SflhOD
o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
lub 2 osoby z calem utrzymaniem zaraz de 
wynajęci- w peasyonaole „ J o l a n t a 11 ul. 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra­

niczna 14).

5TUDEI1T
'statuiego roku znajdując się z powoda 
braku zajęcia w nędzy prosi tą drogą o po­
moc. Do Admhiistrącyi „Głosu iQ“

L lu% 4 1dla
W

przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
Siermontowski

tal»r yka wyrób, cukierniczych w K rakowi#

Opieka hiałolatnicli spadkebiercdw
śp. Piotra Prochowni k a

m a do sp rzed an ia
a) reiln śoi lwb. 219, 268 i 26y gm. k»Ł 

Ła^iez/niLi, 
h’, ..^^inóśd iwL. 68 i 389 gm: kat. Borek 

9  łjCŁI,
c) realności iwh. 964 i 1203 gm. kat Podgórne 

Obęć kup j a  mających upra. ;a się o zgło- 
“ »wcrył dw 1 « > }Óz,tr . EMI- 

lEWICZA w Podgórzu, Rynek gł. L. ił.
rosradnictwo wykluczone.

Pokój
frontowy uueniowany na I p. od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość Aleja Mic­
kiewicza Nr. 41 I p. drzwi na piawo mię­

dzy godziną 3—5 po południa.

A D J U N K T
gospodarski z Morair

przyjmie zaraz i bezpłatnie miejsca adjnnkta 
w Galioj 1. Zgłoszenia , od adresem 

A n t .  P r i  e e e h te l  w f t a r k a w i i a c l ,  
na Murawa *h.

K A R E T A
parokonna oduowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek ja.ionowy r budą, lub baz. 

Wiadomość: ul. Zwierzynh-.oka Nr. 25.

Hfody pomocnik Handlowy
z działu korzenno-śniadankowego z dobreml 
świadectwami poszukuje posady zaraz. Adz. 

Eugeniusz Mścisz Rozwadów.

Handlowiec
z działa korzennegu z dobrem! śwUde.t 
w tul i rzyjmio zaraz po^jdę kierownika 

za złożeniem kaucyi. 
„ 8 t a n l8 łb u “  restante, Szczakowa.

Obiady na miasto
od godziny 12 tej i 1/t wydaje

Pensjonat Lituania
n i .  S z n j ik ie g o  L . 1.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7‘75 hal. — wysyła 
J- BRANDES — HUSIA11S Nr 1L

ORYGINALNY

P O R T E R  A N G I E L S K I
Barolay Perkloo & Co 

„impopial" m a ro o w a j w a r k l

Handel I. Wentzla w Krakowie

DC X

Wszystkim przyjaciołom książek
polecamy nasz tegoroczny

— —  ..............

Katalog Świąteczny który na Lt8 stron? c! zawora wybór gołny.;h poleceni i dzieł 
w niemieckim francuskim i angielskim języku, odbitki obra 
zów i figur ii nagio ^ycb, ja* równ'eż wyLac fotografie: nycb 
aparatów. K itaiog ten j ust wybornyn przewodnik em dla 
litera ury świątecznej i otrzymać go moiaa bezpłatnie w c. i k. 

na Iw. u iii wers. księgarni
R. Lechner (Wilh. Miiller) W iedeń, Gmben 31.

XX X X
iUM** Wv4*WU»0tW8„ MWM> N«re4H“ fp Z Oflr odp Redaktor •dpowlednlu JAN NATYARIK. ■Iruk̂ rnla .Głosu Nirodv“ w_Krikowls, ul. św. Toma* r L 35, p«d zarznd«fe J. R. Dobrzańskleęe,


